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Czy zmieni się zagraniczna pelityka 
Niemiec ? 


Pytanie bez wątpienia ciekawe i ważne, ałe 
stanowczej odpowiedzi dać na nie niepodobna 
teraz, a może długo jeszcze będzie to nader 
trudnem. 

Że polityka wewnętrzna nie tylko co do me- 
tody postępowania, ale i eo do istotnej zasady 
ulegnie zmianie. za tem przemawia bardzo wiele 
wyraźnych wskazówek, jak to już nieraz nadmie- 
nialiśmy ; na takie zapatrywanie jest zgoda pra- 
wie powszechna. Inaczej ma się rzecz z polityką 
zagraniczną. W orędziu cesarza do księcia Bis- 
marka, udzielającem mu dymisyi, czytamy, że 
cesarza postanowieniem jest trzymać się do- 
tychczasowej energicznej (tkatkrdfttge) 
polityki pokojowej. Że ta polityka może 
bye istotnie energiczną, bo w obronie jej ma 
cesarz «do dyspozycyi olbrzymią siłę wojskową 
i wolę swoją może poprzeć czynem, to nie ulega 


„|bezpośrednio z warunkami produkcyi, handlu, 


wątpliwości, zwłaszcza że potrójne przymierze 
trwa dalej. Jednakowoż cały dotychczasowy tryb 
postępowania w polityce zagranicznej wynikał 
właściwie z osobistych poglądów i zapatrywań 
kanclerza, a skoro tego nie stało, przeto i sto- 
sunek do mocarstw zagranicznych może bardzo 
prawdopodobnie uledz zmianie nie tylko w me- 
iodzie postępowania, ale i w sposobie sądzenia 
o stosunku międzygaroduwym do tych mocarstw. 
Już simo swołanie Międzynarodowej komferencyi 
dla omawiania spraw, mających związek z ochro- 
ną wyzyskiwanych robotników, a więc związanych 


z ustawami obowiązującemi, z podstawami bytu 
ekonomicznego i siły podatkowej w państwach 
interesowanych, — musi w konsekwencji na- 
prowadzić na drogę wzajemnych układów, 
a przeto zbliżyć do siebie państwa, które dotąd 
żyły ze sobą w rywalizacyi ekonomicznej, co 
oczywiście nie omieszkałoby oddziałać także na 
złagodzenie antagonizmu politycznego. 

Mamy tu na myśli przedewszystkiem F r ain- 
cyę i Rosyę. Z pierwszą z nich stosunki mię- 
dzynarodowe Niemiec były za rządów księcia 
Bismarka zawsze bardzo naprężone. W roku 
1887 zdawało się nawet, że lada chwila przyj- 
dzie do wojny, której okropności zapowiadał ks. 
Bismark w tak strasznych rozmiarach i tak 
mściwej zawziętości, jakiej dzieje nie dają przy- 
kładu. Odmówienie urzędowego udziału wszyst- 
kich państw monarchieznych europejskich w wy- 
stawie paryskiej wyszło również z namowy ks. 
Bismarka w celu upokorzenia Francyi i zniwe- 
czenia jej zabiegów. 


Z Rosyą odbywało się przez ostatnie lata 
ciągłe kokietowanie w celu powstrzymania jej od 
przymierza z Eracyą. Kanelerz popierał niby to Ro- 
syę w jej pretensyach na wschodzie, przyznawał jej 
prawo do rozszerzenia swego wyłącznego za- 
kresu działania w wschodnich krajach półwyspu 
bałkańskiego na zasadzie jakiegoś zagadkowego 
podziału wpływów z Austro-Węgrami, a równo- 
cześnie walką z walorami rosyjskiemi szczególnie 
na targowicy berlińskiej dążąc do podkopania 
zagranicznego kredytu rosyjskiego chciał Rosyę 
przykuć do rydwanu własnej polityki zagrani- 
cznej. 

W obydwu państwach doznał właściwie zawo- 
du, bo ani Francyi nie zdołał swemi drażnienia- 
mi doprowadzić do niecierpliwości i wojny, ani 
Rosyi nie przeszkodził w operacyach finansowych 
i nie pozyskał jej dla swych widóków. 

Oba mocarstwa, chociaż nie sprzymierzone, ale 
dotychczasowym stanem stosunków europejskich do 
sprzymierzenia się ze sobą zmuszane, stoją jak 
stały w pogotowiu wojennem, zbroiły się i zbroją, 
bo groźne zbrojenie się Niemiec i ich sprzymie- 
rzonych zmusza je do tego. 

Gdyby książę Bismark miał zrozumienie etycznych 
momentów, kierujących życiem narodów, byłby 
poszedł nie tylko innym torem w polityce we- 
wnętrznej w Niemczech, ale iw polityce zagra- 
nicznej byłby zamiast niefortunnego i upokarza- 
jącego kokietowania z carem znalaz? sposób 
złagodzenia rozżalonego uczucia Francuzów, za- 
miast uważać ich za nieprzejednanych wro- 
gów, których nigdy z dostateczną podejrzliwością 
traktować nie można, dla których przedstawienia 
w groźnem świetle żadne barwy nie są dość 
jaskrawe. 


Przemienienie prawie całej Europy w dwa ol- 
brzymie obozy, czekające tylko hasła do boju, a 
pod naciągniętym niegodziwie pozorem obrony 
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pokoju, zmuszenie wszystkich państw do ostate- 
cznych wysiłków na utrzymanie olbrzymich ar- 
mij i zaopatrzenie ich we wszystkie zapasy, — 
jedno i drugie zaciężyło wszystkim państwom jak 
pęta u rąk i nóg. skrępowało swobodę działania 
na zewnątrz i niweczyło warunki rozwoju we- 
wnętrznego nietylko na ekonomicznem polu, ale 
i na polityeznem i społecznem, a tymczasem 
sprawa socjalna przybierałz coruz goźniejsze dla 
wszystkich rozmiary. + 


Teraz kiedy ustąpił ten, który był bez zaprze- 
czenia sprawcą tego stanu, viężkiego zarówno dla 
wszystkich, zaczyna objawiać się nadzieja, że i wj 
międzynarodowych stosunkaeh nastąpi zmiana na 
lepsze, że zługodnieje naprężenie, a może nastą- 
pią ulgi w wydatkach i ciężarach na wojsko. Nie- 
które wiadomości z Berlina, przytoczone przez 
nas przedwczoraj o zmianie poglądu na potrze- 
bę septennatu i czas służby pod bronią, zdają się 
zapowiadać zwrot ku lepszemu. 

Bądź-jak-bądź — jak w polityce wewnętrznej 
tok i system zależą nietylko od tendencyi, ale i 
od metody postępowania, a ta zawisła znowu od 
osobistego usposobienia kierownika polityki we- 
wnętrznej, tak samo i polityka zagraniczna nosi 
na sobie piętno osoby swego kierownika; skoro 
przeto nastąpiła zmiana osoby kierownika, można 
przypuszczać, że nastąpi także zmiana w meto- 
dzie postępowania w traktowaniu spraw zagra- 
hiezingh i wzajemnego stosunku państw między 
BODĄ. 

Ze zmiana w polityce zewnętrznej nie jest wy- 
kluczoną, można przypuszczać i wnioskować z te- 
go, że nietylko dzienniki trzech mocarstw sprzy- 
mierzonych środkowej Europy, ale dzienniki fran- 
cuskie i angielskie, jakby obawiając się możliwej 
zmiany kierunku dotychczasowego, do którego się 
włożyły, wmawiały i wmawiają w czytelników 
wiarę, że żadnej zmiany nie będzie. 

Nieco odmiennie zapatrują się dzienniki rosyj- 
skie. Now. Wrem. twierdzi, że ks. Bismark był 
wrogiem Rosyi, która wszystkie przeszkody i kło- 
poty, doznane w ostatnich latach, jemu tylko ma 
do zawdzięczenia tak, iż każđę przeszkodę dypło- 
matyczną i każdą trudność finansową należy od- 
nosić ostatecznie do ks. Bismarka, przemieniając 
znane cherches la femm w polityczne cherches 
Bismarck — Niemcy z markiem u Stern 
były znaną ilością; Niemcy bez Bismarka są — 
zagadką. Z tego powodu nie można jeszcze z0- 
ryentować się — tak pisze wspomniany dzien- 
nik — jaką teraz postawę ma zająć Rosya. 

Podobnie wyraża się Grraźdanin, mówiąc, że 
zabiegami Bismarka zjednoczone Niemcy przed- 
stawiały istotnie silną, niewzruszoną potęgę, były 
prawie panami losów Europy; atoli można teraz 
postawić zapytanie : czy ta potęga była rzeczy 
wiście tak niewzruszenie ugruntowaną ? „Dopóki 
Bismark — pisze dalej — stał u steru Niemiec, 
dopóty odgrywały one dominującą rolę. Ale czy 
to potrwa dalej, skoro go niestanie, jeżeli miej- 
sce jednego wielkiego Bismarka zastąpi kilku 
drobnych mężów stann?*... 

Mówiąc o prawdopodobieustwie zmiany w kie- 
runku polityki zagranicznej skutkiem ustąpienia 
ks. Bismarka, nie od rzeczy będzie zanotować. że 
dzienniki bułgarskie spodziewają się teraz rychlej- 
szego spełnienia pragnień swego narodu, rozu- 
mując, że teraz polityka Austro-Węgier stanie się 
swobodniejszą, że teraz hr. Kalnoky'emu dostanie 
się ster polityki zagranicznej potrójnego przy- 
mierza, że hr. Kalnoky, zwolniony z krępniących 
więzów, zaciskanych ręką Bismarka, poprowadzi 
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śmielej interesa austro-węgierskie na wschodzie... 
Ze przypuszczenia zmiany ` nie są bez uzasa- 
dnienia, można nareszcie wnosić z tego, że ce- 
sarz Wilhelm uważał za potrzebne przysłać cesa- | 
rzowi austryackiemu co rychlej list wyjaśniający 
powody dymisyi Bismarka, a następnie polecić 
ambasadorowi przy dworze wiedeńskim, księciu 
Reuss, aby przedłożył cesarzowi dalsze wyjaśnie- 
nia. Taki proceder nie jest weale w zwyczaju ; 
należy więc przypuszczać, że tu chodzi nie tyle o 
wyjaśnienie powodów, które cesarza Wilhelma skło- 
niły go udzielenia dymisyi ks. kanelerzowi, bo z tego 
nikomu tłomaczyć się nie potrzebuje, jak raczej 
o zapewnienie, że przez ustąpienie ks. Bismarka 
dotychczasowy stosunek ścisłego przymierza nie 
ulegnie zmianie Nadto doniosły dzienniki nie- 
mieckie, że cesarz Wilhelm wyraził Życzenie, aby 
umówiony dawniej zjazd z cesarzem Franciszkiem 
Józefem na jesień przyspieszyć ile możności, by 
co rychlej można było osobiście porozumieć się — 
oczywiście nie o powodach ustąpienia kanclerza 
niemieckiego, lecz o dalszym kierunku polityki 
zagranicznej. 
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Lwów, 26 marca. 


(W sprawie subwencyi rządowych dla szkół 
przemysłowych). 

(S.) Doniosłem wam wczoraj, że rząd wyasy- 
ignówał 1000 złr. tytułem subweney! za r. 1890 
dla krajowej szkoły tkackiej w Krośnie, a 800 
złr. dla szkoły wyrobów keramicznych w P o- 
rembie. Równocześnie uwiadomiło namiestnictwo 
Wydział krajowy, że udzielenie dalszych subwen- 
cyi dia wymienionych powyżej szkół fachowych 
uczynił minister zależnem od wyniku lustra- 
cyi tych zakładów, której dokonać mają w bie- 
żącym jeszcze roku fachowe państwowe organą 
inspekcyjne. 

O subweneyę państwową dla szkoły, a właści- 
wie wzorowego warstatu garncarskiego, w P o- 
rembie, upominał się Sejm galicyjski już rezo- 
lucyą powziętą w dniu 15 stycznia 1887 roku. 
Rezolacyę tę ponowił Sejm uchwałą z dnia 11 
stycznia 1888 r. Równocześnie w r. 1887 pole- 
cił Sejm Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie 
z rządem rokowań względem oznaczenia zasad 
subwencyonowania z funduszów państwa facho- 
wych szkół przemysłowych, uzupełniających szkół 
przemysłowych i wydziałowych z kierunkiem 
przemysłowym. Wydział krajowy „poczynił odpo- 
wiednie kroki u rządu i spotkał się wtedy z jak 
najlepszemi chęciami p. ministra, z zapewnieniem 
zupełnego uznania ze strony władz centralnych 
dla usiłowań kraju celem stworzenia szkolnictwa 
przemysłowego, z wyrażeniem nawet gotowości 
do finansowego wspierania, w miarę rozporzą: 
dzalnych funduszów w pojedynczych wypadkach, 
zarządzeń Wydziału krajowego w sprawach szkół 
przemysłowych, nie uzyskał jednak subwencyj 
żądanej, ani dla Poremby specyalnie, ani dla in- 
nych zakładów, gdyż p. minister uczynił ją zale- 
żną od przedłożenia programów, cyirowych wy- 
kazów wydatków zakładów, od zorganizowania 
zakładu w Porembie, wreszcie od dalszych roko- 
wań. Był to reskrypt ministra oświecenia z 19 
lipca 1887 r. Wskutek rezolucji z r. 1888, o któ- 
rej wspomni n juć, znowu upominał się Wy- 
dział krajo subw „cyę dla zakładu w Po-ga 
rembie i znowu bez: „utecznie. 
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W roku zeszłym postawiono sprawę nat nico 
szerszej podstawie. Już w lipcu zeszłego roku 
j wniosła komisyą' memoryal 6bszerny i grunto- 
wnie opracowany z żądaniem zasiłków zo skażbu 
państwa na tok 18 dla “zawodowych ' szkół 
przemysłowych i dla warsztatów wzorowych. — 
Przedstawiono w nim szczegółowo liczbami, *za- 
czerpniętemi z państwowych budżetów, “jak po 
macoszemu obchodzi się rząd centralny z gali- 
cyjskiem szkolnictwem * przemysłowem: i żądano 
pomocy hojniejszej, uzasadnionej rzeczywistą po- 
trzebą i wysiłkami kraju, na który dotąd wyłą- 
cznie prawie spadM obowiązek dostarczenia -ma- 
teryalnych środków najmłodszemu odłamowi szkol- 
nictwa w naszym kraju. Memoryałem tym tada- 
no szczegółowo dla fachowych szkół tkactwa sub- 
weneyi w kwocie 5800 włr., w tem zaś kwotę 
1800 złr. dla szkoły tkackiej w Krośnie. Dla 
szkół i warszłatów wzorowych dła wyrobów gli- 
nianych żądano ogólnej subweneyi 8600 złr., a 
w tem specyalnie dła warsztatu w Porómbie 
domagano się 3400 złr. t j. tytułem rocznego 
zasiłku 800 ałr., tytułem zaś jednorazowych sub- 
wency) na różne specysśłne wydatki, -połączone 
z organizacyą zakładu, żądano 2600 'złr. Ogółem 
żądania wyrażone w memoryale komisyż przemy- 
słowej wynosiły tytułem rocznych "subwencyj te 
skarbu państwa kwotę 16.800 złr., tytułam zaś 
jedmorazowych kwotę 26.500, czyli razem 43.050 
złr. więcej, niż uchwalono w budżecie 'państwo- 
wym na rok 1889, gdżie subwencye dla szkół 
przemysłowych galicyjskich wynosiły “ogółem 
76.000 ~ zr. Sejm na posiedzeniu*zi d. 15 listo- 
pada 1889 r.' przyjmują: sprawozdanie Wydziału 
krajowego i komibyi przemysłowej w sprawie 
szkół! przemysłowych do“ wiadomości, poparł do- 
tychczasówą akcyę w tej sprawie uchwaleniem 
rezolucyi, wzywającej rząd, aby wyjednał w dro- 
dze konstytucyjnej większe niż dotąd zasiłki ze 
skarbu państwa dla szkół przemysłowych w na- 
szym kraju odpowiednio do potrzeb tych“ szkół, 
wykazanych w memoryale krajowej komisyi prze- 
mysłowej i w preliminarzu budżetów poszczegól- 
nych zakładów uwzględnił już nawet spodziewa- 
ne dla nich subwencye rządówe. 


Dla uzupełuienia historycznego obrazu zabiegów 
w tej sprawie dodać muszę jeszćże, Że kómisya 


przemysłowa wniosła w niej memoryal do Koła 


polskiego w Wiedniu, i że o zajęciu się Kols tą 
sprawą podawały komunikaty wiądomości. ym- 
czasem rezultat zawiódł oczekiwania zupełnie i 
prawie pytać się można, czyżby subwencya 
800 zr. i 1000, złr. miała być od p o Wi e- 
dzią na powyższe zabiegi? Byłóby to pra- 
wie aż śmiesznem Í pocieszać się trzeba, że, tak 
nie jest, że subwencye te są tylko dowodefa 
częściowego uwzględnienia przedsćawianej tak 
wyczerpujące sprawy i słyszności adi ń kiju ' z 
funduszów, które ministeryum oświećenią | miało w 
tej chwili do dyspozycyi. Budżet państwowy } je- 
szeze nie uchwalany — a choć prelii finarz przed- 
łożony Radzie państwa nie zawięra kwot, ig- 
danych przez Sejm. dla galicyjskiego sźkolnietwa 
przemysłowego, to jednak może jeszcze u ję 
Kołu polskiemu coś „ wykołatać w tej mierze, co- 
by więcej odpowiadało żądaniu i „potrzóbie kraju, 
niż obeenie przyznane subwęncye, tych nie 
lekceważymy wprawdzie, bo nie wart wię CAN 
kto małych cenić nie nmie, których jednak iie 
możemy uważąć 76 dostateczne, gdyż Mod BOG 
wyglądać, jakby rodzaj od zepnej danego, 

aby się pozbyć natrętów. Pioo p o7 folien h 


bie przedstawić tak obszernie iNe sądzą, 


DERESZ. 


Szkic z chwili obecnej. 


Przez 


JANA ZACHARYASIEWICZA. 


— m 


5 (Dokończenie | 


„Cygan* był to oprawca okoliczny, który za- 
zwyczaj ściągał skórę z padliny. Czy ten chłop, 
wiecznie pijany i obdarty, był rzeczywiście cy- 
gańskiego pochodzenia, trudno napewne twier- 
dzić. Taka jednak była tradycya, bo ludzie byli 
tego przekonania, że tylko cygan może praktyko- 
wać takie niehonorowe rzemiosło. 

Za pół godziny był już cygan z kolonistą przy 
szopie. Cygan trzymał w ręku mały nożyk, do- 
brze wyostrzony, a z kieszeni wyglądała flaszka 
wódki. Ile zaś tego ożywczego nektaru było już 
w jego brzuchu, o tem wiedział tylko sąsiedni 
arendarz, u którego dniował i nocował. 

Kolonista trzymał w zębach fajkę poreelanową 
z wizerunkiem wiełkiego swego landsmana i bo- 
żyszcza chwili... 

I rozpoczęła się ugodowa „robota*. 

Wyprowadzono z szopy sześć koni. Związano 
je sznurem tak, że w jednym stały szeregu. Zwią: 
zane zapędzono batem na pole, leżące po drugiej 
stronie drogi za szopą. 

Tu wprowadzono je na zagon i tak obok sie- 
bie ustawiono, że rzędem zajrhowały całą szero- 
kość zagonu. 

Kolonista odłożył bat i zaczął fajkę nakładać. 

Cygan tymczasem stanął przed frontem koni. 
Dobył nożyka i każdemu z nich na piersiach roz- 
ciął skórę na krzyż. 

Krew trysnęła z sześciu piersi... 


Kolonista wziął fajkę w zęby, a bat do ręki. 
Krzyknął na konie i zaczął je potężnie batem o- 
kładać... 

Konie ruszyły naprzód, a za niemi zostawało 
sześć czerwonych pasów na białej powierzchni 
śniegu... 

Bat kolonisty świstał przeraźliwie nad biedne- 
mi skazańcami, szerść wydarta z boków fruwała 
w powietrzu, zmięszana z przekleństwem nie- 
mieckiem... a purpurowa krew biednych męczen- 
ników wypisywała na białym zagonie w tajem- 
niczych zygzakach jakieś — straszne może w 
przyszłości —- w tej chwili jednak nieczytelne 
jeszcze słowa I... 

Wreszcie padł jeden z sześciu skazańców. Był 
to ów ulubieniec niegdyś pięknej pani, która kar- 
miła go cukrem i łakociami! Ubył pierwszy, a 
zahartowani w pracy towarzysze ciągli go dalej 
jak padlinę, z której jeszcze wysączały się ostatnie 
krople krwi kupionej L.. 

Tak jest — kolonista kupił krew skazańców. 
Skóra i ścierwo należały do handlarza. 

Kolonista miał tylko krwią wytoczoną z ofiar 
głodu sprawić nieurodzajne pole swoje, złożona 
z wydm piaszczystych. Ułatwił to sobie zm yślnym 
sposobem. skrapiając żywą jeszcze krwią nieuro- 
dzajne piaski. I sam skazaniec musiał tę krew 
swcją po zagonie rosnosić i wylewać !.. 

Była to wyższa kultura ziemi... 

Pozostałe przy życiu konie ustawały pod cię- 
żarem padłych nieboszezyków. Wtedy odcinał je 
kolonista, a pozostałe pędził dalej batem | 

Jeden po drugim padł — aż wreszcie sześć 
trupów w różnych odstępach leżało na zagonie. 
Należały one teraz do cygana. 

Nastąpiło drugie powołanie z szopy. Z rezy- 
gnacyą dał się nowy zastęp związać w szereg i 
skończył jak pierwszy. 

Po drugim transporcie nastąpił trzeci i czwar- 
ty. Kolonista i cygan pracowali gorączkowo, aby 
jednej kropli zapłaconej krwi nie uronić... 


M IMIM 


Wreszcie przyszła kolej na deresza. 

Wyprowadzono go i związano z innemi. Spoj- 
rzał na zagony zasłane trupami, ale nie wstrząsł 
grzbietem. Obrócił tylko łeb w stronę małej dro- 
żynki, którą odchodził Jurko 

Cygan rozciął mu pierś szeroką... 

Deresz patrzył chwilę spokojnie na dwie czer- 
wone strugi, spływające mu po nogach... potem 
zwrócił wypukłe oczy ku małej drożynie i zarżał 
donośnie. 

Na krańcu drożyny ukazał się w tej chwili 


Jurko. Biegł spiesznie, niosąc w ręku jakiś wę- 
zełek... 


Deresz zarżał drugi raz — ale bat kolonisty 
owinął się w koło jego boku raz, drugi i trzeci... 

Puścił się wraz z innemi po zagonie. Jurko 
był jeszcze daleko, bardzo daleko... 

W połowie zagonu padł jeden towarzysz — 
dalej drugi i trzeci... 

Kolonista odeiął ich — a deresz szedł dalej, 
zostawiając za sobą czerwoną wstęgę krwi. 

Wreszcie skończył się zagon. Deresz pozostał 
sam jeden. 

Kolonista chciał go już tam zostawić, ale de: 
resz zawrócił sam i szedł zwolna napowrót. 

— Ten ma krwi za dziesięć! — mruczał ko- 
lonista, wiążąc deresza do nowej partyi. 

Deresz patrzył na drożynę — a Jurko był 
już niedaleko. 

Bat świsnął znowu nad nim. a deresz szedł 
znowu po własnej krwi swojej Z a] 
niedoli. 

h Przetrwał wszystkich i znowu został sam je- 
en. 

I wrócił się po raz drugi, ale na to tylko, aby 
Jurka obaczyć. 


eżał młody chłopczyka z twarzą rozognioną. Kę- 


Na widok Jurka i'óWwsk zarżał deresz po raz 
ostatni i padł uteżywy. 

Obok mteżo z jękićm padł Juka, 

Późna już noe była, a w chałupie Dmytra 
świeciło się jesźcze. Migający płomyk lampki na- 
ftowej rzucał po ścłjahath i podłodze jakieś stra- | 
szne, tuszmjące się ciśnie. | 

Cienie "te ruszały sią przy barłogu, na którym 


dzierzawe jego włosy falowały na szarej podu- 
szce za każdem poruszeniem głowy. A ia głowa 


Tymczasem czerwona twarz Jurka zacżęła ble- 
dnąć.. oddech stawał się spokójtiójszy... usiłował 
rękę podnieść do matki... ale ręka upadła bez- 
władnie na barłóg. 

Za kilka chwil krzyk rozpaczy napełnił izbę. — 
Dmytro wybiegł z chałupy... 

Jeszeże się dobrze nie rozwidniło , a w izbie 
było już pełno. 

Sąsiedzi przysżłi z pociechą do Eudokwii. 

Na barłogu leżał młody, blady jak Kreda, chłop- 
czyna. Kędzierzawe włosy ruszały się jesrcze za 


zwracała się często do chłop», który z załamane-|pówiewem wiatru, gdy drzwi otwieranto. Podo- 


mi rękoma stał nad barłogiem. Po zwieszonych|bny do malowanych aniołków , 


wąsach kapały mu łzy. 

— Tatulu, tatulu! — jęczał chory chłopiec, — 
czemuście sprzedali deresża ?....  Czemuście nie 
sprzedali m nie obeym ludziom ?... 

Kobieta podłożyła mu rękę pod głowę. 

— Dajcie pokój, matusiu ! —odrzekł chory , — 
bo w mojej głowie straszny ogień! 

Eudokwia zaniosła się od płaczu. . 

— Jurku! dziecino moja! — gzlochał Dmy- 


tro, — > na co ty chcesz i A Na co ty 


bdb e 
dlił, za Mątaśi | 

Tu oczy jego, 
| matki. 

— A za mnie, Jurku, nie pomodlisz się do 
Boga? — zapyta? Dmytro. 

— Na coś ty powiedział w złą godzinę, że 
Jurko pójdzie z chaty! — z płaczem wyrzekała 


gorączką wysadzone, szukały 


Jurko przybiegł z płaczem do niego. Pot lał | Eudokwia. 


pu się z czoła, w ręku trzymał swoje śniadanie 


i garść owsa! 


Dmytro nie nie odpowiedział, 
szły krwią. 


oczy jego za- 


leżał spokojnie , 
otoczony majestatem Śmierci... 

Eudokwia wytżekała, że ję opuścił, że ję zo- 
stawił sierotę... 

Dmytra filè było w izbie. 

Nie było go Od nocy... gdzież on jedt? 

Sąsiedzi widzieli go dodnia, jak pukał do kar- 
ezmy. Zapewne budził arondarza, aby na pogrzeb 
i poczęstunek ludzi pożyczyć pieniędzy... 

Tak i owak mówiono o Dmytrze, gdy chłopiec 
sąsiada wpadł prżestraszony do izby. Nie mógł 
słowa wymówić, tylko gestem wskazał na szopę. 

Sąsiedzi wyszli — otworzyli szópę.... 

W szopie... wisiał Dmytro... 

Był już zimny. 


Za trzy dni wyniesiono z eliałapy dwie tru- 
mny. 

Eudokwia szła za trumnami i wyrzekała pła- 
czĄC.... 

Za nią posiępowałi sąsiedzi i krewni... 

A przez małe okienka chałup patrzyły błade 
wynędzniałe twarze i szeptały do siebie: 

— Szczęśliwa Eudokwia! Dla niej samej wy- 
starczy teraz chleba do wiosny, a paszy dła 
krowy... 


KONIEC. 


NOWA REFORMA. 
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torem Hurko i kuratorem Apuchtinem ij sami przeciwko 78. W myśl deklaracji polityka 
posłużyło za powód do pogłoski o dymisyi o-| wewnętrzna gabinetu ma być szczerze republi- 
statniego z nich. Ufny w swe siły i zasługi na|kańską, wykluczające możność kompromisu z pra- 
polu rusyfikacyi Polski, Apuchtin przestał okazy:|wicą, polityką zaś ekonomiczna zapowiada się 
wać Hurce i jego sławnej żonie poprzednią ule- | wyraźnie w kierunku protekcyonalistycznym. Ja- 
głość; oburzony tem generał-gubernatoi, chcąe|ko signum temporis zwraca uwagę ustęp dekla- 
usunąć dawnego sprzymierzeńca, doniósł do Pe-|racyi, traktujący o kwestyi robotniczej: „Pierw- 
tersburga, że kurator na własną rękę prowadzi|szym obowiązkiem rządu jest zająć się ludnością 
politykę, niezgodną z widokami rządu, i że posu-| pracującą, aby jej ułatwić przejście do lep- 
wając za daleko swą gorliwość w prześladowaniu | szego materyalnego położenia (faciliter le passa- 
polskości, drażni niepotrzebnie uczucia narodowe |ge à wne situation meilleure.) Dziś żaden rząd, 
i religijne miejscowej ludności. Dla przykładu | nawet najbardziej różniący się formą od konsty- 
przytoczył on niedawne rozporządzenie kuratora. | tueyjno-demokratycznej, nie może uchylić się od 
zabraniające uczniom klękać według katolickiego | tego obowiązku.“ 
zwyczaju podezas modlitwy w szkole, a zarazem| Tyle z polityki francuzkiej. Ciekawem zapewne 
wyraził opinię, że bardzo surowo, bo nawet wy- |będzie dla czytelnika polskiego stanowisko Fran- 
daleniem ze szkoły, także z rozkazu kuratora, ka- |euzów wobec okrucieństw, których się dopuszeza 
rane jest użycie przez uczniów polskiego języka|rząd moskiewski względem politycznych prze- 
w rozmowie między sobą. Bywają wypadki, że|stępeów. Bardzo wymownym jest fakt, że oprócz 
dla wypróbowania uczniów inspektor szkoły skra-|kilku dzienników krańcowych, żadne z pism 
da się do bawiących, zakrywa jednemu z nich|wpływowych nie chciało umieścić w tej kwestyi 
z tyłu oczy ręką i zapytuje o coś po polsku. Je-| nawet najbardziej ogólnikowych wiadomości, pod- 
żeli uczeń zaskoczony tak znienacka odpowie po|czas gdy prasa angielska poświęcała jej całe 
polsku, jest karany; a kiedy „przestępstwo* się|szpalty. Znaną jest zapewne polskiej publiezności 
powtórzy, wydalają go ze szkoły. Otóż sprawa|awantura pani Cebrikowej zajmującej dosyć wy- 
cała doszła do cara i Apuchtina wezwano do|bitne stanowisko w prasie i literaturze peters- 
Petersburga dla wytłomaczenia się. Podczas au- | burskiej. Oburzona postępowaniem moskiewskiego 
dyencyi warszawski kurator przekonał cara, że |rządu, wyjechała ona za granicę, ogłosiła drukiem 
jedyna pożądana dla rządu i skuteczna jest ta|list otwarty do cara 4 wróciła do Rosyi, aby się 
droga, którą on wybrał, że już na niej osiągnął |oddać w ręce policyż 
znaczne rezultaty, œ więc że wszelka zmiana w| Wieść o aresztowaniu pani Cebrikowej rozeszła 
postępowaniu byłaby zgubną. Aleksander III zo-|się z szybkością błyskawicy w prasie europej- 
stał przekonany, wyraził Apuchtinowi zupełną |skiej; we franeuzkiej zaś panowało przez dni kilka 
ufność, polecił wrócić do Warszawy, postępować | grobowe milczenie. Następnie pojawiły się tele- 
nadal po dawnemu i nie zwracać uwagi na ża-|gramy własne, donoszące, że pani Cebrikowa 
dne poboczne względy, gdyż on, car, będzie za-|jest szpiegiem pruskim, i jako taka została 
wsze jego obrońcą. Hurko był tu potem (przed |aresztowaną. Daremnemi były usiłowania moskie- 
dziesięciu dniami wyjechał do Warszawy), chciał | wskiej emigracyi, aby zaprzeczyć tej potwarzy : 
zmienić decyzyę cara, gdyż ambicya jego była| wszystkie dzienniki odpowiedziały solidarnie non 
obrażoną lecz to mu się nie udało i musiał u-|possumus. Wreszcie Figaro ogłosił urbi et orbi 
ledz, tembardziej, że rozeszła się pogłoska, jako-| prawdę, nie biorąc na siebie odpowiedzialności 
by car, z powodu zajścia między Hurkąi Apuch-|i powołując się na zagraniczne dzienniki. Naza- 
tinem, wyraził się, że takich jak Hurko, znajdzie|jutrz ukazało się tamże zaprzeczenie, jako ze 
się i więcej, a Apuchtina zastąpić trudno. Wobec |źródła urzędowego (zapewne ambasady ro- 
takich słów cara, można się spodziewać, że mię-|syjskiej), że pani ©. nie jest aresztowaną, lecz 
dzy warszawskim generał-gubernatorem i kurato- | mieszka spokojnie w Paryżu. Reporter F'igura 
rem wkrótce zapanuje dawna zgoda i przymierze!|odbył tnterview z jedną z przyjaciółek pani Cebri- 
M. Hak. |kowej i twierdzi, że źródło urzędowe kłamie, 
ponieważ pani Cebrikowa jest uwięzioną, o czem 
doniosły do Paryża listy prywatne... Góral. 


może przedstawienie jej dokładne nie będzie nie 
na miejscu, zwłaszeza, iż stylizacya reskryptu mi- 
nisteryalnego, ów warunek i owa zapowiedź „lu- 
stracyi* budzi przecież podejrzenie, że subwencje 
te w kwocie 1800 złr, to może odpowiedź na 
ów memoryał komisyi przemysłowej, rezolucyę 
Sejmu i starania Koła, 
e 


Petersburg, 33 marca. 
at broni się przed opinią publiceną. — Spra- 
ra A iyos cara. — Prsywileje stu- 
śbowe Rosyam w Polsce. Nieporosumienie 
między Hurką i Apuchtinem.) 
Rozpoczęta przez Kennan'a w Ameryce kam- 
pania przeciw barbarzyństwom rosyjskiego rządu 
znalazła, jak wiadomo, odgłos i silne poparcie w 
Anglii. W ostatnich czasach gazety Times, Stan 
dard i inne są przepełnione korespondencyami 
z Rosyi, świadezącemi nietylko o okrucieństwach, 
spełnianych nad politycznymi zesłańcami, ale tak- 
że o zbrodniach i krzywdach, wyrządzanych pod 
zasłoną prawa całemu narodowi rosyjskiemu ; jak 
w Ameryce, tak i w Anglii zbierają się mityngi, 
na których wygłaszane są mowy o potrzebie in- 
terwencyi oświeconych rządów w sprawy wewnę- 
trzne Rosyi i stawiane są wnioski o konieczności 
krucyaty całego cywilizowanego Świata przeciw 
caratowi. Broszura Stoffela również przypomnia- 
ła niedawno zachodniej Europie o grożącej zagła- 
dą jej eywilizacyi, posuwającej się ze Wschodu, 
potężnej fali rosyjskiego mongolizmu. Wszystko 
to dowodzi, że nie były przesadą głosy Polaków, 
którzy od stu lat opierając się druzgocącej siłe 
tej fali mieli bolesną możność poznać dobrze i- 
stotę rosyjskiej „kultury“. Była to tylko prawda, 
okropna dla nas Polaków, obojętna dla Europy. 
a jednak dla świętego spokoju zarzucano nam 
unoszenie się, szowinizm, przesadę! Teraz to sa- 
mo głoszą Kennan i Stoffel; ich przecież nikt 
nie ma prawa posądzić o stronniczość, szczególnie 
pierwszego, który, jak sam mówi, jechał do Ro- 
syi z sympatyami dla niej, z uznaniem dla jej 
bystrego rozwoju, musiał jednak wkrótee zmienić 
swe zdanie i z przyjaciela Rosyi, póki jej nie 
znał, stał się po pozumniu, jej oskarżycielem 
przed sumieniem całego świata. f 
Pociski, wymierzane przez prasę europejską 
zmusiły nakoniec carat do wystąpienia ze Swą 0- 
broną przed opinię publiczną. W ministeryum 
spraw wewnętrznych przygotowuje się obecnie 
do druku dzieło, w którem będą zebrane fakta, 
tyczące się ruchu rewolucyjnego w Rosyi, ale na- 
turalnie takie tylko i tak przedstawione, aby ruch 
ten ośmieszyć lub zohydzić i jednocześnie udowo- 
dnić, że używane przez rząd środki reakcyjne 
mają na względzie jedynie rzeczywiste dobro na- 
rodu. Książka będzie miała pozór bezstronnego 
sądu, opartego na faktach i dokumentach; gazety 
takie, jak Nord, me omieszkają szerzyć jej sławę, 
utrzymujące, że to jest prawdziwy obraz Bosyi, 
podając za jej autora jakąś tajemniczą osobę, do 
skonale obeznaną z warunkami rosyjskiego życia 
itd. itd. — Dla tych więc powodów uważam za 
obowiązek ostrzedz tu, z jakiego źródła pochodzi 
książka, jaki ma cel i w jaki sposób są w niej 
zgrupowane fakta, może nawet prawdziwe. 
Potężny carat, ze względów finansowych, po- 
trzebując ciągle pożyczek, musi liczyć się z opi- 
nią Europy; w tym celu utrzymywani są nawet 
dwaj agenci w Paryżu: Rafałowiez dla spraw 
ekonomicznych i Katekazi, były poseł w A- 
meryce dla spraw politycznych. Ten ostatni osa- 
dzony w Paryżu jeszcze za czasów hr. Loris-Me- 
likowa, ma obowiązek śledzić nietylko za machi- 
nacyami rosyjskich rewolucyonistów za granicą, 
ale także za pomocą inspirowanych artykułów i 
broszur podtrzymywać w Europie przychylną dla 
Rosyi opinię. l 
Do publicznego wystąpienia ze sprawozdaniem 
o swych wy rząd rosyjski zmuszany jest 
tylko ostatecznością; co można, pokrywa się taje- 
mnicą, nawet przed własnymi poddanymi. Pod 
tym względem zrobiono znaczny postęp od wstą- 
pienis na tron Aleksandra III; dawniej np. wspo- 
minano w gazetach, chociaż bardzo krótko i o- 
gólnikowo, o politycznych aresztowaniach, — 
dziś pomimo że areszty są liczne, gdyż szpiego- 
stwo rozwinęło się niezmiernie i dosyć najmniej- 
szej błahostki, aby być uwięzionym, — © tych 
aresztach nie wolno robić najmniejszej wzmianki. 
Dawniej podawano do wiadomości publicznej cho- 
ciaż w streszezeniu, przebieg politycznych proce- 
sów i ogłaszano zapadłe wyroki — dziś i sądy i 
wyroki spełniane są pokryjomu. Oto i teraz pod 
zasłoną tajemnicy ma być wkrótee sądzona spra- 
wa akuszerki Hinzburg i kilku innych osób, po- 
między któremi jest paru ofieerów, więzionych od 
roku i oskarżonych o spisek na życie cara, 
Zamach ten w przeszłym roku przygotowywał 
się w Krymie, ku wykonaniu jego miały służyć 
eksplodujące bomby, przywiezione z zagranicy; 
spisek odkryto zawczasu, ałe bomb podobno nie 
znałeziono. Spisek ten jest w związku z wybu- 
chem dynamitu, jaki miał miejsce przeszłego ro- 
ku w Zurychu przy próbie bomb. „0a 
W prześladowaniu Polaków rząd rosyjski nie 
krępuje się żadnemi względami i otwarcie dąży 
do wytępienia wszystkiego, co polskie. Jednym 
ze Środków, zmierzających ku temu celowi, jest 
obsadzanie wszystkich bez wyjątku posad na słu- 
żbie rządowej w Polsce przez Rosyan, dla przy- 
nęty których służą rozmaite, dosyć znaczne, przy- 
wileje, nadawane urzędnikom, służącym na kre- 
sach cesarstwa, a więc i w Królestwie; tak np. 
urzędnicy ci prędzej niż w głębi cesarstwa dosłu- 
gująsię wyższych rang, pensye im są podwyższa- 
ne co parę lat, dostają oni osobne sumy na wy- 
chowanie swych dzieci i t. p. Dla dokładnego o- 
kreślenia tych przywilejów i wyjaśnienia, kto z 
nich może korzystać, była wyznaczona przed pa- 
ru laty osobna komisya, która niedawno ukoń- 
czyła swe prace i przyszła do wniosku, że po- 
nieważ przywileje mają na celu ściągać do Polski 
czysto-rosyjskie żywioły, korzystać więc z nich 
powinni tylko prawdziwi, bez skazy, Rosyanie — 
urzędnicy. Rosyanin, żonaty z Polką lub Nie- 
mką, albo też nie pochodzący ze środkowej Ro- 
syi, do przywilejów służbowych prawa nie ma. 
W Polsce rosyjski rząd chee mieć tylko wier- 
nych sług, którzyby, rozumiejąc swe posłannictwo, 
wspólnemi siłami, razem dążyli do jednego celu. 
Tak jest najczęściej: wspólne zyski łączą niewol- 
ników ; zdarzają się jednak i między nimi czasa- 
mi nieporozumienia. Takie nieporozumienie na- 
stąpiło w Warszawie między generał-guberna 


LZ 


Paryż, 20 marca”) 
(Z doby prsesilenia. — Prasa francuska o Ce- 
brikowej.) 


W ostatniej korespondencyi do Nowej Refor- 
my zapowiedzieliśmy bliski upadek gabinetu: sło- 
wo stało się ciałem. Gabinet Tirarda nie przeżył 
dymisyi Constansa, i po krótkich cierpieniach sro- 
motnie życie zakończył. Mówię — sromotnie, 
ponieważ został obałonym nie przez lekkomyślną 
Izbę deputowanych. jak to się w ogóle dzieje, lecz 
przez poważny, umiarkowano-republikański senat. 
co się tu zdarza nadzwyczaj rzadko, dotąd za- 
ledwie dwa razy w ciągu dwudziestoletniej egzy- 
stencyi trzeciej republiki. 

Chodziło o kwestyę traktatów handlowych mia- 
nowicie o traktat handlowy z Turcyą. Prąd pro- 
tekcyonalistyczny panuje dziś w polityce ekono- 
micznej państw cywilizowanych, nie więc dzi- 
wnego, że i Francya pod grozą materyalnej rui- 
ny musi się doń stosować. Naciskany przez opi- 
nię publiczną, parlament francuski wszedł na tę 
drogę od lat kilku i kroczy po niej wytrwale, 
usuwając ze sfer rządzących stronników wolnego 
handlu. Do takich właśnie należał prezes upa- 
dłego gabinetu. Popierał go w tym względzie 
minister spraw zagranicznych Spuller — praw- 
dopodobnie w widokach dyplomatycznych. Inter- 
pelowani w senacie otrzymali znaczną mniejszość 
głosów. Dotknięty tem podwójnie, jako prezes 
gabinetu i minister handlu, Tirard podał się do 
dymisyi wraz z całym gabinetem. ku powsze- 
chnemu zadowoleniu publiczności i zmartwieniu 
prezydenta rzeczypospolitej,j z którym go miały 
łączyć bliższe osobiste stosunki, 

Na ten raz jednak p. Carnot nie miał wielkie- 
go kłopotu z ukonstytuowaniem gabinetu. Odwo- 
lał się on niezwłocznie do zręcznego, wytrawne- 
wnego fabrykanta kompromisowych gabinetów p. 
de Freycinet, — człowieka nieoszacowanego w 
krytycznych parlamentarnych sytuacyach. Dzięki 
swym kompromisowym zdolnościom, Freycinet 
potrafi znaleźć się nawet w położeniu na pozór 
bez wyjścia; godząc bodaj chwilowo waśnie oso- 
biste, partyjne, byle dopiąć zamierzonego celu: 
celem zaś owym jest sformowanie cote que cou 
te jakiego takiego gabinetu i przedłażenie o ile 
możności jego istnienia, Tem się tłomaczy, dla 
czego Freycinet w ciągu ostatnich lat 20 po raz 
piąty obejmuje prezydyum, popierany przez tych 
samych, którzy go przed paru latu obalili. 

P. de Freycinet wywiązał się z zadania po 
mistrzowsku: nowy gabinet stanął w ciągu je- 
dnej doby. Nie jest on w gruncie rzeczy nowym 
ze względu na osoby; z poprzedniego gabinetu 
pozostało w nim 7 członków, nowych zaś mini- 
strów weszło trzech; w tej liczbie dymisyowany 
przed tygoduiem Constans, który cieszy się wiel- 
kiem zaufaniem w obozie republikańskim. Bar- 
dziej zręcznem jest również zaangażowanie de- 
putowanego Jules Roche'a do ministerstwa han- 
dlu. Jeżeli bowiem obeenemu gabinetowi zagraża 
w blizkiej przyszłości jakie niebezpieczeństwo, to 
niewątpliwie ze strony debatów nad budżetem i 
w kwestyi finansowych projektów p. Rouvier, po- 
zostającego na stanowisku ministra finansów. Ju- 
les Roche, dzisiejszy minister handlu nważany 
jest w kołach parlamentarnych za powagę w 
kwestyach finansowych i jako taki obrany został 
prezesem komisyi budżetowej. Był on jednocze- 
śnie duszą opozycji przeciwko budżetowym pro- 
jektom Rouviera; pominięty, mógłby się stać 
groźnym dla gabinetu: wciągnięty zaś do nowego 
ministerstwa i skrępowany względami koleżeń- 
stwa, może być dlań bardzo pożytecznym. 

Go do nowego ministra spraw zagranicznych 
p. Ribot, trudno dziś orzec cośkolwiek. Jest to 
deputowany bez żadnej dyplomatycznej przeszło- 
ści, uchodzi jednak za bardzo zdolnego; reprezen- 
tuje wyraźnie umiarkowany kierunek republikań 
ski. Jakiekolwiek będą dalsze losy gabinetu, cel 
został osiągnięty: gabinet sformowany trzyma się 
kupy i posiada na razie przynajmniej zaufanie 
Izby; jego dekłaracyę, w guście programu gabi- 
netowego, przyjęto przez votum zaufania 318 gło- 


Z obozu ruskiego. 


Z inieyatywy posłów sejmowych ruskich zgro- 
madził się wczoraj w sali „Domu NarodBe- 
go* we Lwowie, zjazd ruskich mężów zaufania, 
którego celem było omówić najważniejsze kwestye 
sporne i przygotować grunt do narad dla wiecu 
prowodyrów ruskich. Zgromadzenie, jak się zdaje, 
nie było liczne. Czerwona Ruś naliczyła około 
50 uczestników, Idło pisze ogólnikowo o kil- 
kudziesięciu. - 

Z posłów sejmowych przybyli: Rom ań- 
czuk, Rożankąyski, Hamorak, Sirko, 
Harasimowicz, dr. Sawezak, dr. Korol, 
dr. Okuniewski, Huryk i Barabasz. 

[nni usprawiedliwili swoją nieobecność. 

Przedmiotem narad miało być porozumienie 
pomiędzy stronnictwami ruskiemi, ułożenie pro 
gramu politycznego, a wreszcie organizacya sił 
ruskich w celu ułatwienia działalności na polu 
ekonomicznem i politycznem. 

Obradowano też od godziny 10 do 2 i od 4 
do 8 pod przewodnictwem posłów Romań- 
czuka i Rożankowskiego, ale jaki był 
rezultat ostateczny tak długiej dyskusyi, o tem 
dokładnie wiedzieć nie można. Podczas bowiem 
gdy Dio stanowczo oświadcza, że ani przebieg 
rozpraw ani uchwały, jakie zapadły na zgroma- 
dzeniu, nie mogą być do publicznej podane wia- 
domości i zaznacza tylko, że tak dyskusya, jak 
i uchwały miały na celu ułatwianie posłom ru- 
skim zbawiennej ich pracy dla kraju, tọ Cserwo- 
na Ruś, nie krępując się żadnemi względami 
ogłasza cały „Szereg daleko sięgających uchwał 
i postanowien. Podług tego dziennika miało zgro- 
madzenie polecić klubowi posłów ruskich, aby 
w porozumieniu z 6 przedstawicielami dwóch 
ruskich Towarzystw politycznych we Lwowie 
ułożyli modus vivendi pomiędzy stronnictwami 
ruskiemi, aby zestawili polityczny program Ru- 
sinów galicyjskich, aby wygotowali projekt skon- 
solidowania narodowych sił ruskich i aby ułożyli 
projekt adresu do cesarza ze skargą na ucisk 
narodowości ruskiej w Galicji. 

Oprócz tego miało zgromadzenie przyjąć jedno- 
głośnie wniosek o podziale Galicyi i o przyłą- 
czeniu do wschodniej połowy tej części Bukowi- 
ny, którą zamieszkuje ludność ruska. 

Nie mogące sprawdzić powyższych wiadomo- 
ści Czerwonej Rusi, musimy jednak powątpie- 
wać cokolwiek o ich: wiarogodności już z tego 
względu, że podział Galicyi był pierwotnie prò- 
gramem Cserwonej Rusi, trudno przeto przypu- 
ścić, aby w chwili, gdy klubowi posłów ruskich 
polecono dopiero ułożenie ogólnego programu 
politycznego i zaprowadzenie modus vivendi po- 
między niezgódnemi dotąd stronnictwami polity- 
cznemi, na zgromadzeniu mężów zaufania, nie 
należących do jednej partyi, zapadały tak donio- 
słe i jednomyślne uchwały. Gdybyśmy przy- 
puścili, że wiadomości Czerwonej Rusi są auten- 
tyczne, natenczas trudnoby było zrozumieć wnio- 
sek o ułożeniu programu politycznego, który 
przecież, w razie uchwalenia rozdziału Galicyi 
i przyłączenia Bukowiny ruskiej, jest już ułożony 
i tylko w drobnych szczegółach chyba potrzebo- 
wałby wykończenia. 

Wobee tego musimy czekać na dokładniejsze 
i więcej prawdopodebne wiadomości. 


aa) 


Cebrikowa do Brandesa. 


— 


Czytelnicy nasi znają pismo Maryi Cebrikowej 
do cara, w którem śmiała Rosyanka zaklina Ale- 
ksandra III, by dla dobra ludu rosyjskiego i dla 
ocalenia własnego życia wprowadził liberalne re- 
jformy w wewnętrznej administracyi swego pań- 
stwa. Memoryał ten zrobił nadzwyczajne wrażenie 
i szybko obiegł wszystkie dzienniki europejskie. 


i francuska prasa jest dzisiaj 


Kraków, 28 Marca 1890. 


Maryę Cebrikową aresztowano i uwięziono, jako | wadził ugodę indemnizacyjną w Bukowinie. 
rewolucyonistkę. Nie wiedziano wszakże dokła-| Większość komisyi zaleca przyjęcie projektu rzą- 
dnie, z jakiego obozu wyszła ta manifestacya i| dowego u ugodzie indemnizacyjnej z Galieyą, na- 
jakiemi pobudkami kierowała się jej autorka. — | tomiast wniosek mniejszości komisyj- 
Obecnie stwierdza się, że Marya Ceb.ikowa nie|nej, złożonej z pp. Beera, Herbsta, Plenera, 
jest bynajmniej nihilistką; leez podobnie jak wię-| Magga, Russa, Schaupa, Neuwirtha, Nischebwi- 
ksza część dzisiejszej inteligeneyi rosyjskiej rozu-|tzera, Hailsberga i Mengera, opiewa jak nastę- 
mie dobrze poniżenie swego kraju i oburza się | puje: 

na niesłychany ucisk i samowolę, będące anachro-| „Zważywszy, że sejm królestwa Galiecyi i Ło- 
nizmem w pełnej cywilizacyi XIX wieku. Cebri-|domeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem oświadczył, 
kowa należy do liczby liberalnych pisarzy opozy-|iż nie uznaje żadnego zobowiązania kraju do 
cyjnych, którzy zmuszeni są dzisiaj ukrywać się|zwrotu dla skarbu państwa wypłaconych przez 
w cieniu i drukują większą część swych prac za|rząd zasiłków i zaliczek na rzecz galicyjskiego 
granicą; była nawet przez dłuższy czas współpra- | funduszu indemnizacyjnego i Że zdaniem tego 
cowniezką dzienników N. Wr. i Nowosti, które|sejimu skarb państwa przez wypłatę tych za- 
nie mogą być przecież podejrzane o tendencye|siłków i zaliczek spełnił jedynie swój o- 
rewolucyjne. bowiązek, — nie przystępuje się na ra- 

Obecnie donoszą z Kopenhagi, że postanowi-|zie do obrad nad przedłożonym przez rząd 
wszy wysłać swój memoryał do cara, Cebrikowa | projektem ugody indemnizacyjnej z Galicyą i wzy- 
zwróciła się listownie do znanego historyka lite-|wa się rząd, aby spowodował wydanie 
ratury i krytyka duńskiego Jerzego Brandesa,|wyroku przez trybunał państwa w 
który znany jest dobrze i w naszem społeczeń-|kwestyi prawnej co do zobowiązania 
stwie z dzieł swych, tłómaczonych na język pol-iGalicyi do zwrotu udzielonych jej 
ski i z odczytów, jakie miał w Warszawie o pol-|bezprocentowych zasiłków i zali- 
skiej literaturze. czek“. 

W liście do Brandesa, pisanym 20 stycznia,| Z listy posłów mniejszości komisyjnej wywnio- 
leez doręczonym dopiero po uwięzieniu autorki, |skować łatwo, że ugoda indemnizacyjna napotka 
motywuje Cebrikowa dokładnie swój śmiały czyn,|na silną w Izbie opozycyę, zwłaszcza ze strony 
a zarazem prosi liberalnego pisarza duńskiego, |lewiey niemieckiej a lubo rząd zapewni sobie 
by rozpowszechnił jej broszury w Danii. Poniżej | większość głosów dla swego przedłożenia, zanim 
przytaczamy prawie cały ten list w dosłownem|przyjdzie do rozpraw, przecież nie obe dą się o- 
brzmieniu, pomijając jedynie nie nieznaczące u-|ne bez drastycznych zwrotów na jednę i tę sa- 
stępy. Jest to nowy dokument tego gorącego za-|mą nutę, — zbyt znaną. abyśmy ją tu powta- 
miłowania wolności, tego nawpół bohaterskiego, | rzać mieli. x 
nawpół fanatycznego ducha, który tak często|  Dochodzą wieści, że rząd przecież za wszelką 
spotyka się dzisiaj między wykształeonemi kobie-|cenę pragnie utrzymać modus vivendi z kleryka- 
tami rosyjskiemi. Nie mają one w dzisiejszych |łami. Staroczeska Politik donosi z Wiednia, iż 
warunkach ami sił, ani możności do poważnej | minister Gautsch przyrzekł stronnictwu kiery- 
pracy społecznej, ale bądź co bądź jest to mate-|kalnemu, że przy rozprawie budżetowej złoży w 
ryał, który z czasem oddać może niemałe przy-| Izbie oświadczenia, odpowiadające w isto- 
sługi sprawie postępu i wolności Oto co piszejeie rzeczy życzeniom katolików. Skut- 
Cebrikowa : kiem tego stronnictwo klerykalne głosować ma 

„Panie Brandes! Dzieła pańskie pełne są tak|zarówno za funduszem dyspczycyjnym, jak za 
potężnego ducha wolności, tak szczerego i wy-| budżetem ministerstwa oświaty. (o to będą za 
mownego zapału dla sprawy ludu, że nie powi-|oświadczenia, które ukoić mają rozbolałe serca 
nien się Pan dziwić, iż: ja — nieznajoma -— reakcyonistów klerykalnych, o tem nie wspomi- 
zwracam się do Pana i proszę Go o rozpowszech-|na organ staroczeski; że jednak będą one bar- 
nienie w Danii dwóch moich broszur, wydanych j dzo oględne i obliczone na przewleccenie walki 
w Genewie. Podczas mojej przeszło dwudziesto-|z klerykałami, to więcej jak pewne. 
letniej działalności w szeregach naszej literatury 
opozycyjnej, kilkakrotnie usiłowałam doprowadzić 
do skutku wysłanie adresu do naszego cara, 
adresu obywateli, a nie niewolników. Mówiono 
mi, że adresy tego rodzaju wtedy tylko mają 
wartość i znaczenie, kiedy za niemi stoi armia 
bojowników. Tak, ale żeby stworzyć armię dla 
wolności, trzeba pierwej stworzyć opinię publi- 
czną, któraby imponować mogła despotyzmowi. 
Car może jednego, kilku pisarzy wtrącić do wię- 
zienia, lub zesłać na wygnanie, ale czy odważy 
się postępować tak samo wobec zjednoczonej 
siły wszystkich rosyjskich pisarzy-opozycyonistów? 
Faktem jest, że wszyscy nasi wieley pisarze, 
wbrew cenzurze, zdołali publikować wiele rzeczy, 
które nie uszłyby ludziom zwykłej miary. 

„Wyjątki z moich broszur ogłoszone będą 
w kilku dziennikach angielskich, Times zamieści 
o nieb artykuł, to samo uczyni Jerzy  Kenpan 
w Ameryce. Czy dzienniki francuskie wypowie- 
dzą także swobodnie zdanie, wątpić należy — 
zbyt ostrożną ze 
względu na upragnione przymierze francusko- 
rosyjskie. W Danii zaś chelałabym rozpowszech- 
nić me ulotne pisma dla tego głównie, że król 
duński ma niejaki wpływ na naszego cara. 

„Wszystko w tem życiu jest względne. To co 
Pan pisze w swych dziełach o reakcyjnym du- 
chu, panującym w Danii, który pomimo całego 
szeregu społeczuych i literackich: ruchów odro- 
dzenia w dzisiejszej Europie, pozostał nietknięty, — 
stosuje się w zupełności do mojej ojczyzny. Ale 
na wstyd i nieszczęście Rosyi wyznać muszę, że 
to co w Danii iest reakcyą, byłoby W Rosyi po- 
stępem. Mówią u nas, że to królowi duńskiemu 
zawdzięczać należy, że Pobiedonoscew, który po- 
wierza wychowanie naszych dzieci nieoświeco- 
nym i chciwym popom, pofolgował nieco w prze- 
śladowaniu duchowieństwa luterskiego. Dania wy- 
świadczyła tym sposobem przysługę sprawie wol- 
ności sumienia w Rosyi. 

„Powracam wkrótce do mego kraju, by rozpo- 
wszechnić tam me pisma i przesłać carowi jeden 
egzemplarz mej broszury. Zresztą broszura moja 
nie dostanie się z pewnością do rąk jego; co 
najwyżej policya, kiedy wytoczą mi proces, przed- 
łoży mu wyjątki z moich pism. Nie łudzę się 
bynajmniej, żeby pisma te mogły mieć jakiś 
wpływ na cara i sprowadzić zwrot ku lepszemu 
w wewnętrznych stosunkach mej ojczyzny. Była- 
bym jednakże zadowoloną. gdyby car mógł na- 
brać z; nich zupełnej świadomości o tym fakcie: 
że pobudką, która mną kierowała, był niesł y- 
chany despotyzm i samowola naszej 
klasy urzęaniezejj — despotyzm, u- 
chybiający wszelkiej ludzkiej god no- 
ści. ciemięski dla ludu i wszelkie 
jego prawa depcący. To com napisała, jest 
krzykiem niewolnika, zrywającego swe pęta, wo- 
łaniem pokrzywdzonej i cierpiącej ludzkości. 


Z Austro- Węgier. 


W Izbie poselskiej Rady państwa odpowiadał 
prezydent ministrów Taaffe, na interpelacyę p. 
!Suthnera w sprawie zarazy bydlęcej. Odpowiedź _ 
tę podał w streszczeniu wczorajszy nasz telegram. 
Izba uchwaliła następnie w drugiem i trzeciem 
czytaniu nowelę do ustawy o wyborach do Rady 
państwa, zawierającą zmiany w okręgach wybor- 
czych małej własności w Czechach. Przy tej 
sposobności poseł dr. Herold, upominał się o 
wyłączenie pięciu czeskich miast z grupy posia- 
dłości wiejskich i nadanie im prawa głosowania 
w kuryi miejskiej już przy najbliższych wyborach. 
W dalszym ciągu posiedzenia, Izba obradow. 
nad taryfą podatku spożywczego dla Wiednia” 
uchwaliła dwie pierwsze pozycye według w. 
sku komisyi, odrzucając wszelkie poprawki. SE 
W końcu posiedzenia interpelował dr. Rieger 
prezydenta ministrów z powodu orzeczenia cze- 
skiego namiestnictwa. iż magistrat pragski ma z 
urzędami parafialnemi wyznania augsburgskiego 
korespondować w języku niemieckim. Dzisiaj Izba 
obraduje dalej nad taryfę podatku spożywczego 
dla Wiednia. Rząd złożył w Izbie projekt 
zmiany taryf osobowych na państwowych dro- 
gach żelaznych. — Izba panów odbędzie posie- 
dzenie w sobotę 29 b. m. Na porządku dzien- 
nym znajduje się między innemi sprawa wspar- 
cia dla dotkniętych nieurodzajem w Galicyi. 

Izba poselska ma jutro, w piątek, mieć osta- 
tnie posiedzenie przed świętami i zebrać się do- 
piero 14 kwietnia, aby rozpocząć rozprawy bud- 
żetowe. Po zamknięciu sesyi Rady państwa, ma 
oprócz czeskiego i niższo-austryackiego Sejmu, 
być, jak donosi N. fr. Pr. zwołanym iakże Sejm 
galicyjski. 

Konferencya ugodowa ma być w czasie feryi 
wielkanocnych zwołaną. Rząd ma konferencyi 
przedstawić do oceny przedłożenia wypracowane 
celem przeprowadzenia ugody czesko-niemieckiej, 
które odnosić się mają szczególnie do zmiany 
sejmowej ordynacyi wyborczej. Połitik donosi, że 
wiernokonstytucyjni posiadacze wielkiej własności 
w Czechach domagają się pomnożenia liczby 
mandatów, jaką im przyznała ugoda. Władze rzą 
dowe w Czechach nie dozwalają tymczasem 
na żadne manifestacye przeciw ugodzie. Tak roz- 
wiązano zgromadzenie politycznego towarzystwa 
Młodoczechów w Weinberg przedmie- 
ściu Pragi, ponieważ Juliusz Gregr miał za- 
miar przemawiać przeciw ugodzie. Również za- 
broniono w Taus na zgromadzeniu politycznego 
towarzystwa Młodoczechów omawiania prze- 
mówienia posła Vaschatego w Radzie państwa 
przeciw ugodzie. 


Z Niemiec. 


Nowe stosunki wytworzone skutkiem ustąpie- 
„Jeżeli prawdziwe są pogłoski, krążące u nas nia ks. Bismarka, jeszcze się nie uporządkowały. 
w Rosyi, król duński po każdym nowym zama- | Stan obecny ma dotąd i prawdopodobnie jeszcze 
chu na cara doradzał swemu zięciowi, by nadał| dłuższy czas mieć będzie charakter tymczasowy, 
wolną konsytucyę. Daleka jestem od tego, by iprzjeściowy. Dotąd zamianowany jest tylko na- 
upatrywać cel mych życzeń w konstytucji, zwła- | stępca ks. Bismarka w kanelerstwie i w prezy- 
szcza wychodzącej od absolutnego monarchy ;|denturze pruskiego gabinetu, a nie ma jeszcze 
trzeba jednak uczynić pierwszy krok, by kiedyś |stałego następcy po hr. Herbercie Bismarku, 
osiągnąć ideał. Wiem, że broszury moje nie |który już otrzymał dymisyą z tymczasąwego kie- 
skłonią rządu cara do zaprowadzenia konstytucji ; | rownietwa ministerstwa spraw zagranicznych; nie 
ale rządowi temu trzeba co chwila da-|ma również dymisyj dia innych członków gabi- 
wać nowe dowody istotnego usposo-|netu pruskiego, chociaż wiadomo, że kilku z nich 
bienia i rzeczywistych uczuć Ro-|ma na pewne ustąpić. ! 
syi.... Marya Cebrikowa“. Najważniejszą na razie sprawa jest — jak się 
zdaje, utrwalenie nadal potrójnego przymierza i 
uspokojenie opinii, zatrwożonej przypuszczeniem, 
że kierunek polityki zagranicznej ulegnie zmia- 
nie. W tej mierze ważnym jest telegram cesarza 
Wilhelma z dn. 22 b. m. przysłany do szcze- 
ólnie życzliwej osoby, bardzo prawdopodobnie 
Kraków, 27 marca. da Bic aE A nase RAJA osnowy : 
Projekt ugody indemnizacyjnej dojrzał już o|  „Najszezersze podziękowanie za list życzliwy. 
tyle, że każdej chwili wejść może na porządek | Rzeczywiście miałem gorzkie doświadczenia i bar- 
dzienny Izby poselskiej w drugiem czytaniu, gdyż dzo bolesne chwile. Tak mi boleśnie na sercu, 
wczoraj złożył w Izbie referent komisyjny dr. |jakbym dziadka po raz wtóry stracił | 
Zeithammer odnośne sprawozdanie. Jest ono| „Ale takie już moje przeznaczenie od Boga; 
równobrzmiące z ostatnią uchwałą komisyjną i| przeto trzeba je znosić, choćby mi przyszło zgi- 
zawiera także rezolucyę wzywającą rząd. aby na | nąć. s i . 
podobnych podstawach, jak w Galieyi, przepro-| „Przyznał mi obowiązek oficera, stojącego na 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 Marca 1890. 


straży na statku; bieg jego pozostanie taki sam, 
a więc „całą parą naprzód “ 

Cesarz Wilhelm lubi posługiwać się porówna- 
niami z marynarki, jak ks. Bismark porównania- 
mi z rolnictwa. Z treści tego listu widać, że bar- 
dzo przykro było cesarzowi rozstawać się z Bi- 
Smarkiem, dalej, że rozstawszy się z nim posta- 
nowił sam sterować nawą państwa w 
kierunku dotychczasowym, ale płynąć 
z wytężeniem sił wszystkich. 

O zamiarze utrwalenia dotychczasowego sto- 
gunku w obrębie potrójnego przymierza oprócz 
wspomnianego gdzie indziej porozumiewania się 
cesarza Wilhelma z cesarzem Franciszkiem Józe- 
fem świadczy wiadomość, przysłana z Berlina do 
rzymskiej Tribuny, donosząca, iż cesarz Wilhelm 
dn. 24 przyjmował włoskiego ambasadora hr. 
Launaya i zapewnił go, że stosunki między 
Niemcami a Włochami pozostaną i nadal jak 
najżyczliwszemi i najserdeczniejszemi, że zmia- 
na w kanelerstwie nie oznaeza bynaj- 
mniej żadnego zachwiania podstaw 
przymierza. Podobne zapewnienie dał nowy 
kanelerz Caprivi temuż ambasadorowi. 

Zapewnienia te wskazują, że zachodziła obawa, 
iż z ustąpieniem twórey potrójnego przymierza 
rozehwieje się i jego dzieło, zachodzi jedynie py- 
tanie, czy tu obawa była większą po stronie Nie- 
miec, czy po stronie sprzymierzeńców. Zdaje się, 
że dla zapobieżenia tym przewidywanym obawom 
starał się cesarz nakłonić hr. Herberta Bismarka 
do zatrzymania teki ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Nalegania te powtórzył na uczcie, da- 
nej na cześć bawiącego teraz w Berlinie ks. Wa- 
lii, ale bezskutecznie, 

W ten sposób zostały zerwane wszystkie wę- 
zły, które łączyły cesarza z rodziną Bismarka. 
Były kanclerz pożegnał się już wczoraj z cesa 
rzem na osobnej audyencyi, która trwała trzy 
kwadranse. Cała generalicya pożegnała się już 
także z ks. Bismarkiem. 

Wsród obecnych stosunków, kiedy ustępuje z 
widowni tak ważna osobistość, jak ks. Bismark, 
zauważano szczególnie zadziwiającą okoliczność, 
iż sejm pruski, obecnie zgromadzony, radzi zu- 
pełnie spokojnie, jakby nie nie zaszło, i żadnym 
objawem nie dał do poznania, że interesuje go 
zmiana w prezydenturze gabinetu. 


Konferencya berlińska dla ochrony robotnikó c. 


Narady konferencyi międzynarodowej dla ochro- 
ny robotników trzymane są w tajemnicy. Rzadko 
kiedy dochodzi o tych naradach jakaś podrzędne- 
go znaczenia wiadomość. Najświeższe doniesienia 
z Berlina jednak o uchwałach jednej z czterech 
komisyi są więcej szezegółowe i uwiadamiają o 
ważnych uchwałach, a mianowicie, że zgodzono 
się na zupełne wzbronienie w fabrykach zajmowa- 
nia dzieci poniżej 12 roku życia, że dzieci w wie- 
ku od 12 do 14 roku mogą być zatrudnione przez 
Sześć godzin, a dzieci w wieku od 14 do 16 ro- 
ku przez dziesięć godzin. Oprócz tego zgodzono 


asie na zupełne zabronienie zatrudniania dzieci 
“Ww niedziele i w nocy, oraz w przedsiębierstwach, 
k* b. robota jest połączona z niebezpieczeń- 


Siwe ycia, lub zagraża zdrowiu. 


Bil irlandzki. 

Wcześniej, niż się spodziewano, wniósł rząd 
do parlamentu oddawna zapowiedziany bil ir- 
landzki, który Izba gmin przyjęła już w pier- 
Wszem czytaniu. Jest to na szeroką skalę zamie- 
trzony projekt ekonomiczny, połączony z operacyą 
finansową, wymagającą ogromnej sumy 33 mi- 
lionów funtów szterlingów (około 895 milionów 
złr., a zmierzający do stworzenia drobnej 
własności ziemskiej w Irlandyi. Nie 
chodzi tu o przymusowe i hurtowne wywłaszcze- 
nie landlordów na rzecz drobnych czynszowni- 
ków, lecz o ułatwienie farmerom zakupu ziemi 
ha własność. Będzie to właściwie zastosowanie 
na wielką skalę znanego i wypróbowanego 8y- 
Stemu lorda Asbbourna: państwo pośredniczy i 
ułatwia nabywanie gruntów w Irlandyi. W ten 
sposób usuwając proletaryat rolny, chce rząd 
ślopniowo usunąć przyczyny odwiecznej walki 
agrarnej, która stanowi, jak wiadomo, najdrażli- 
Wszą stronę kwestyi irlandzkiej. Lord Salisbury 
przystępuje do wykonania swego programu ir- 
andzkiego : zapomocą jaknajdalej idących ustępstw 
ekonomicznych usunąć główny powód niezado- 
enia ludności irlandzkiej i tym sposobem wy- 
tració główną broń z rąk irlandzkiej opozycji: 
stworzyć w Irlandyi dobrobyt materyalny, by tem 
atwiej panować nad nią politycznie. Po uregu- 
Owaniu kwestyi ekonomicznej ma nastąpić wpro- 
Wadzenie samorządu lokalnego w Irlandyi, i na 
em koniec. Ma to zadowolnić Irlandczyków i 
Zniweczyć raz na zawsze ich aspiracye do auto- 
tomii politycznej, do własnego rządu. Czy plan 
en powiedzie się, przyszłość dopiero pokaże. 
Opozycya bądź-co-bądź upatruje w tym projekcie 

najmniej zręczny manewr, i być może dla 
ego właśnie zarówno (iladstończycy, jak i Par 
nellici postanowili stawiać projektowi Balfoura 
Wszelkie możliwe trudności. 


RDZA awa 


kij 
Artur hr. Potocki. 


Zmarły wezoraj po długiej i ciężkiej chorobie hr. 
tur Potocki, liczył zaledwie czterdziesty rek ży- 
urodził się bowiem 14 czerwca 1850 r. — Ś.p. 
Artur Potocki był posłem do Sejmu krajowego, do- 
ta otnim członkiem austryackiej Izby panów, szam- 
elanem cesarskim, prezesem Tow. wzajemnych ubez- 
czej i Tow. rolniczego, prezesem Rady powiato- 
¿° chrzanowskiej, członkiem Rady miejskiej kra- 
"AS i Rady zawiadowczej Galicyjskiego banku 
handlu i przemysłu, protektorem tutejszego To- 
qAzystwa muzycznego i t. d. Był także członkiem 
k dych miejscowych Stowarzyszeń, między innemi 
ym z założycieli Tow. upiększania miasta Kra- 
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Ar 


| Jako poseł sejmowy należał do grnyy konserwa- 
ą tów krakowskich, — godzi się przecież zaznaczyć, 
į Je okazywał zbytecznej zaciekłości stronniczej 
gą POTU, niedozwalającego spokojnie wysłuchać zda 
l byy Swoich politycznych przeciwników. S. p. Potocki 
Tẹ, ĉZas jakiś przewodniczącym komisyi budżeto- 
)— a na sesyach sejmowych w ogóle chętnie sta- 
się pracować. 
N olbrzymiej fortuny, człowiek młody, po- 
Jący wysokie wykształcenie, chętnie zazwyczaj 
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brał udział w życiu obywatelskiem, a pobudką była 
mu niezawodnie szczera miłość kraju, Że pragnął 
pracować i być pożytecznym, dowodzą wymienione 
powyżej godności, które przyjmował i którym naj- 
częściej z zaszczytem dla siebie odpowiadał. Jako 
prezes Tow. rolniczega krakowskiego ożywił i do 
ruchliwszego powołał życia poważną tę ziemiańską 
instytucyę, — krótki stosunkowo czas przewodnicze- 
nia w radzie Tow. wzajemnych ubezpieczeń równie 
chlubną zaznaczył działalnością. 

Do rzędu doniosłych zasług zmarłego zapisać mo- 
żemy akcyę, przeprowadzoną po upadku banku wło- 
ściańskiego, którą od niechybnej ruiny wyratował 
licznych włościan 2 powiatów chrzanowskiego i kra- 
kowskiego. Powszechnie również wiadomo, iż zmarły 
parę razy ratował jednę z tutejszych finansowych 
imstytucyj od grożącego upadku. 

W śŚ. p. Arturze Potockim społeczeństwo nasze 
utraciło człowieka, który posiadając wszelkie warun- 
ki i kwalifikacye do przodowania w pożytecznej dla 
całej ojczyzny działalności, — najczęściej dobrowol- 
nie zrzekać się zwykł moralnego hetmaństwa, a ży- 
jac wyłącznie w jednej, coraz ciaśniejszej towarzy- 
skiej sferze, mimowolnie może do niej się duchowo 
dostrajał i ulegał zbytecznie wpływom najbliższego 
otoczenia, wyrzekając się dla wątpliwej wartości ha- 
seł, osobistych swoich zwykle szlachetnych aspira- 
cyj i niezawodnie najlepszej woli. Otoczenie to przy- 
jąć też musi na siebie wyłącznie arcy-wielką i do- 
niosłą odpowiedzialność, iż z tylu wysokich przy- 
miotów charakteru, umysłu, rodowej tradycyi, ma- 
jątku i wpływów jednostki, szczodrze wyposażonej 
przez Opatrzność, — biedny naród nasz i skołatany 
nieszczęściami kraj, nie tyle osiągnął dobrego, ile 
pragnąć i spodziewać się miał prawo, W szczegó- 
łowym rysie biograficznym zmarłego, niezawodnie 
kiedyś ocenione zostaną te wpływy. 

Kraków znał Ś. p. Potockiego nietylko jako dzie- 
cię, którego rodzice niegdyś byli tu powszechnie 
uwielbiani, leez i jako męża, który zwykł okazywać 
miłość dla starego tego grodu, a ubóstwu jego 
świadczył dobrodziejstwa. Pokój jego pamięci. 

Pogrzeb ś. p. Potockiego odbędzie się w Krze- 
szowicach w sobotę przed południem. 

Z powodu zgonu ś. p. Artura hr. Potockiego na 
gmachu Tow. wzajemnych ubezpieczeń, na resursie 
obywatelskiej, oraz na domu drnkarni Czasu, której 
zmarły był właścicielem, powiewają żałobne cho- 
rągwie. 


= Kronika. 


Kraków, 27 marca. 


Walne zgromadzenie członków Tow. „Opieki 
zdrowia“ odbędzie się w niedzielę 30 bm. o godz. 
4 po południu w sali obrad Rady miejskiej. Obrady 
Towarzystwa poprzedzi odczytem prof. dr. Napoleon 
Cybulski, który mówić będzie „o wpływie nowocze- 
snej szkoły na zdrowie młodzieży.“ 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako- 
wie donosi, że od 25 bm. wstrzymuje się dalsze 
wydawanie zeszytów ze znaczkami wartościowemi i 
zeszytów dodatkowych do tańszego nabywania bile- 
tów jazdy. Używanie dawniej nabytych zeszytów 
nie podlega zmianie. 

W krakowskiej szkole sztuk pięknych, jak nam 
komunikują, zaszły obecnie pewne zmiany w obsa- 
dzeniu posad profesorskich. Z powodu choroby dwóch 
nauczycieli szkoły p. Feliksa Szynalewikiego 
i p. Walerego Gadomskiego, dyrektor szkoły 
wielokrotne czynił u rządu starania, aby wypłacane 
im dotąd stale urzędowe pensye, które podczas cho- 
roby otrzymywali, zatrzymać i nadal do czasu ich 
wyzdrowienia. Wskutek tych zabiegów ministerstwo 
oświaty zgodziło się, aby wymienieni nauczyciele, 
dotknięci chorobą, otrzymywali pobieraną dotychczas 
pensyę do czasu ich wyzdrowienia. 

Ponieważ jednak ten brak nauczycieli przez czas 
dłuższy trwać może, ministerstwo oświaty zatwier- 
dziło przyjęcie nowych do szkoły sztnk pięknych 
zastępców, mianowicie p. Józefa Unierzyskiego 
do oddziału malarstwa i p. Alfreda Dauna do od- 
działu rzeżby, jako profesorów. 

Wyjaśnienie. W sprawie opóźnienia koresponden- 
cyi z Paryża, którą —— jak wczoraj donosiliimy — 
doręczono nam w trzy dni po nadejściu tejże do 
Krakowa, otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż zwłoka nie 
pochodziła z winy tutejszego urzędu pocztowego. 

Od p. Józefa Tuszyńskiego otrzymujemy list, 
w którym p. Tuszyński zapewnia, jakoby nigdy 
nie twierdził, że tylko wodociąg według jego proje- 
ktu posiada wszystkie warunki dobrego wodociągu, 
lecz zawsze przedstawiał swój projekt, jako kwali- 
fikujący się do gruntownego badania doświadezalne- 
go na gruncie i do ścisłego ocenienia fachowego. 
Również twierdzi p. Tuszyński, że w jego projekcie 
nie ma nigdzie wzmianki o wodzie „gruntowo-wi- 
ślanejs i że on mówi tylko o wodach ze źródeł pod- 
ziemnych, sztucznie otworzyć się mających w doli- 
nie Sanki, ewentualnie w dolinie Wisły. 

Z uniwersytetu Pp. Stanisław Gawlikowski, ro- 
dem z Jaworowa i Michał Olijnyk z Chołojowa w 
Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopnie doktorów wszech nauk lekarskich. 

Panna Marya Szawłowska odśpiewa na jutrzej- 
szym wieczorku Towarzystwa muzycznego w sali 
redutowej oprócz utworów, zapowiedzianych w pro- 
gramie, „Aryę z brylantami" z „Fanstą* Gounoda 
i aryę Dalili z „Samsona“ Saint-Saensa. 

Wieczór Ku uczczeniu pamięci Tarara Szew- 
czenki odbędzie się w dniu 2 maja staraniem tu- 
tejszej „Akademicznej Hromady". Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby uroczystość ta wypadła ró- 
wnie świetnie, jak w roku zeszłym i ma zapewnio. 
ny już współudział pierwszorzędnej śpiewaczki opery 
lwowskiej, a którą w Krakowie znamy tylko z roz- 
głosu. Chóry przygotowują kilka pieśni Łyseńki i 
Nieszczyńskiego, a szczególniej efektowny chór z to- 
warzyszeniem orkiestry z opery „Kupało*. Autor 
tejże prof Anatol Wachnianin przybędzie do Krako- 
wa, aby objąć dyrygowanie przy wykonaniu swojego 
utworu. 

„Jednodniówka akademicka“, wydawana przez 
akademicki komitet głodowy, ukaże się w pierwszej 
połowie kwietnia b. r. i będzie zawierać poczye i 
dłuższe lub krótsze utwory prozaiczne znanych pi- 
sarzy, oraz prace młodzieży. „Jednodniówkę* zdobić 
będzie kilka illustracyj oryginalnych naszych arty- 
stów. Ze względu na techniczne trudności wyda- 
wnictwa i na znaczną ilość przyrzeczonych, a do- 
piero nadejść mających prac z za kordonu, przedłu- 
żamy termin nadsyłania prac do „Jednodniówki* 
pod poniższym adresem do 31 b. m. i upraszamy o 
jaknajrychlejsze nadsyłanie. Artykuły polityczne nie 
będą przyjmowane. 


Ignacy Suesser, plac Dominikański l. 5, II-gie 
piętro. 

Dzienniki zamiejscowe upraszamy o powtórzenie 
powyższego ogłoszenia. 


Wieczór na dochód bursy dla synów nauczy- 
cieli w którym wystąpiły chóry dzieci tutejszej 
szkoły ewangielickiej z powodu licznych żądań ma 
być powtórzony, —— tym razem w teatrze. 

Dochód brutto z rautu dla głodnych urządzo- 
nego w niedzielę d. 16 marca wynosił 2523 złr. 
987/, ot. Gdy wydatki wynosiły 485 złr. 89 ct. 
(koszta przyjazdu „Lutni* 247 złr, reszta wyda- 
tków jako to: Jednodniówka, druki, kwiaty, zapro- 
szenia, portorya, fiakry, telegramy, służba, fortepian, 
ogłoszenia cte. 288 złr. 89 et.) przeto dochód netto 
wynosi 2038 złr. 97/, et. Dochód ten deponowa- 
nym będzie na razie w Kasie oszczędności, a do- 
piero po zasiągnięciu dokładnych i wiarogodnych in- 
formacyi przeznaczonym będzie na najbardziej klę- 
ską nieurodzaju dotknięte powiaty w Galicyi. Decy- 
zya w tym względzie komitetu podaną będzie w 
najbliższym czasie do wiadomości publicznej, Komi- 
tet poczuwa się zarazem do nader miłego obowiązku 
złożenia serdecznego podziękowania wszystkim pa- 
niom, które były łaskawe przyczynić się nie tylko 
do uposażenia bnfetu, ale także łaskawie podczas 
rautu zajmować się raczyły sprzedażą kwiatów, bi- 
letów, Jednodniówki i artykułów bufetowych, a tem 
samem do osiągnięcia tak znacznego dochodu bez- 
pośrednio się przyczyniły. Nie mniejsze „Bóg za- 
płać“ należy się pułkownikowi 18 pnłku piechoty 
p. Hóchstmanńowi za bezpłatne użyczenie muzyki, 
p. Hockowi za łaskawe dyrygowanie muzyką, p 
Bylickiemu za świetny kierunek artystyczny, p. Bo- 
gusiewiczowi za bezinteresowne udzielenie sali i ser- 
wisów i za okazaną na każdym kroku przedsiębior- 
stwu naszemu życzliwość, p. Mauriziemu, Rehma- 
nowi, Roszkowskiemu, za znakomite przyczynienie 
się do bufetów, „Lutni“ lwowskiej, pp. Żelazowskim 
i pnie Strz. za udział w części artystycznej rautu 
i p. Bazesowi za bezinteresowne wypożyczenie szkła, 
p. Tenglerowi i p. Korneckiemu za udzielone zniże- 
nie i w ogóle wszystkim szlachetnym dawcom, któ- 
rzy bądź bezpośrednio przez złożenie znaczniejszej 
kwoty, bądź pośrednio do powiedzenia się zabawy 
przyczynić się byli łaskawi. 

Kraków, 27 marca 1890." 

Protektorki rautu: Prof. Marya Browiczowa, 
Cecylia ks. Lubomirska. Za akademieki komitet 
wykonawczy: Romuald Binder. 


Wynalazek. W muzeum techniczno-przemysłowem 
w Wiedniu wystawione są obecnie na widok pnbli- 
czny rysunki modelu przyrządu, mającego służyć do 
natychmiastowego rozsadzania tworzących się zato- 
rów lodowych i oczyszczania łożyska rzek z lodów, 
wynalazkn p. Sieppla, nadzorcy rzek przy tntejszem 
starostwie. Przedłożony model uznany został przez 
komisyę techniczną ministerstwa handln za prakty 
czny i zupełnie celowi odpowiedni, a wynalazca sta- 
ra się obecnie o uzyskanie patentu. 

Zaleta wynalazku polega na wielkiej sile, chociaż 
bardzo łatwej konstrnkcyi bomb i ich taniości, tak 
że kilkadziesiąt takich bomb, pozostawionych u do- 
zerców rzek i użytych na czasie, tj. zaraz przy two- 
rzenin się zatorów, nie dopuści do znaczniejszego 
utworzenia się zatorów. Bomby same mogą być za» 
pałone albo przez elektryczność, albo też bezpośre- 
dnio za pomocą lontu, tak że czas wybuchu może 


być stosownie do potrzeby uregulowanym. Dotąd 


zgłosiło się już dwóch inżynierów z chęcią nabycia 
rzeczonego wynalazku. 


Nowe budynki. Magistrat zatwierdził plany na 
budowę dwupiętrowego domu przy uliey Wielopole 
p. Sebastyanowi Jaworzyńskiemu, na budowę jedno 
piętrowego domu przy ulicy Piekarskiej p. Reginie 
Mórserowej i na dwa budynki obok siebie dwupię- 
trowe przy narożniku ulicy Augustyańskiej na Ka- 
zimierzu p. Lejbie Siisserowi. 


Żegiestów. Piękny ten zakład kąpielowy jest do 
sprzedania. Właściciele pragnęliby, aby majętność ta 
pozostała w polskich rękach, ale niestety nikt do- 
tychezas nie ofiarował odpowiedniej ceny, grozi za- 
tem niebezpieczeństwo, aby jeden z krajowych za- 
kładów, który ma nadzwyczajną przyszłość przed 
sobą z powodn obfitości i przymiotów swojej wody 
mineralnej, nie przeszedł w obce nieprzyjazne nam 
ręce. Czyżby w polskiem społeczeństwie nie mieli 
się znaleść ludzie, którzyby, czy to sami, czy w 
spółce, nabyli Żegiestów, aby uchronić go od przej- 
ścia w ręce obcych wyzyskiwaczy. Wszystkim, ma 
jącym chęć nabycia, wyjaśnień udzieli bezintereso- 
wnie wydawca naszego pisma. 

Zmarli. W Bochni zmarła w 74 roku życia Ma- 
rya z Bugajskich Pniewska, wdowa po urzędniku 
magistratu krakowskiego, oficerze wojsk polskich z 
1881 roku. 

Ignacy Bąkowski, inżynier-chemik w cukrowni 
Sanniekiej w Królestwie Polskiem, zmarł 23 bm. w 
40 roku życia. 

Dnia 27 bm. zmarła Florentyna z Gostkowskich 
Targowska, właścicielka wsi Tokarnia Więcierza, 
licząc lat 72. Zmarła pozostawiła po sobie szczery 
ża] nietylko w rodzinie i u sąsiadów, lecz nadto u 
włościan, dla których była prawdziwą dobrodziejką 
i opiekunką. 

Oszustwo. W poniedziałek dopuścił się w Kra- 
kowie zbrodni cszustwa drukarz, przybyły z Króle- 
stwa Polskiego, na szkodę p. Grajowera, tutejszego 
bankiera, w ten sposób, iż sprzedał mu los węgier- 
ski Czerwonego krzyża nr. 23 ser. 2795 o wygra- 
nej 2000 złr. za 1950 złr. Los ten atoli nie nie 
wygrał, gdyż oszust podskrobał na nim dawny nu- 
mer 16, a umieścił numer 23, a przez to podstę- 
pnie i dość zręcznie nadał mu cechę losu wygrywa- 
jącego. P. Grajower zawiadomił o tem policyę, która 
wkrótce ujęła oszusta, w osobie Ignacego Koścień. 
skiego, pochodzącego z Krześlina w Królestwie Pol- 
skiem, a pracującego w drnkarni w Kielcach, — 
Oszust przybył do Krakowa za paszportem Zygmunta 
Nowakowskiego. Od Kościeńskiego odebrano wypła- 
coną mu sumę przez Grajowera i zwrócono ją po- 
szkodowanemu, zaś oszusta odesłano do więzienia. 

Z Sanoka. Na koncert w Sanoku dnia 19 bm. 
na dochód głodem dotkniętej ludności urządzony, 
nie zgromadziła się miejscowa publiczność w takiej 
liezbie, jak tego szlachetny cel wymagał. Mimo to 
przyniósł koncert dochodu czystego 141 złr., a po 
odliczeniu kosztów urządzenia w kwocie 34 złr. — 
pozostał dla głodnych czysty dochód w sumie 107 
złr., który w znacznej części zawdzięczamy datkom 
przez okoliczne obywatelstwo łaskawie nadesłanym. 
Sumę tę odsyłamy równocześnie na ręce prezydenta 
miasta Krakowa, a wszystkim, którzy do powodze- 
nia koncertu i dochodu się przyczynili, a w Szcze- 


gólności też wszystkim w koncercie czynny udział 
łaskawie biorącym paniom i panom, tak miejsco-' nanezycielem kierującym dwuklasowej szkoły | 


wym, a tem więcej zumiejscowym, dziękujemy imie- 
niem głodnych serdecznem staropolskiem „Bóg za- 
płać.“ M. Gawłowa, Jadwiga Zdankiewiczowa 

Straszny wypadek zdarzył się, według donięsień 
dzienników lwowskich, w Buczaczu w kościele pod- 
czas nabożeństwa. Żona sekretarza tamtejszej rady 
powiatowej p. Mierzwińska poszła rano do kościoła, 
aby się wyspowiadać. Po spowiedzi i komunii usia- 
dła w ławce na kraju, obok profesorowej tamtejszej, 
celem wysłuchania mszy św, wtem spada z góry 
kamienna figura, wyobrażająca anioła, druzgoce gło- 
wę p. M. i zabija ją na miejscu, obok zaś siedzą- 
cej profesorowej złamała ramię. 

Zaręczyny arcyksiężnej Stefanii. Zwykle do- 
brze poinformowane klerykalne czasopismo Der Burg- 
grdfler, wychodzące w Meranie, donosi o bliskich 
zaręczynach arcyksiężny Stefanii z arcyksieciem Fran- 
ciszkiem Ferdynandem d'Este, domniemanym na- 
stępcą tronu. >W kwietniu uda się arcyksiężna Ste- 
fania do Meranu na 5 tygodniowy pobyt i będzie 
tam gościem arcyksięcia Ludwika, ojca arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Tamże odbyć się mają za: 
ręczyny. 4 

Nowe dekoracye wojskowe. Cesarz zarządził 
utworzenie nowego medalu zasłngi, jakoteż zmianę 
dotychczasowej służbowej odznaki oficerów. Jako do- 
wód najwyższego uznania za służbę wobec nieprzy- 
jaciela i najwyższej pochwały za służbę w pokoju, 
rozdawanym ma być nowy medal. Na czerwono- 
białej wstędze, jeżeli został uzyskany za służbę w 
wojnie, w przeciwnym razie na takiej wstędze, na 
jakiej się nosi order Franciszka Józefa. Medalem 
tym obdarzeni zostaną i ci oficerowie, którzy przed 
jego wprowadzeniem uzyskali cesarskie uznanie, lub 
cesarską pochwałę. Zmiana oznaki służbowej ma 
ua tem polegać, że zaprewadzono trzy jej stopnie. 
Odznaka pierwszej kategoryi udzielaną będzie za 25 
lat czynnej służby (nie licząc jednak lat wojny po- 
dwójnie), drugiej za lat 40, trzeciej zaś za 50 lat 
służby. Tę ostatnią zdobić będzie korona orderu 
Leopolda, umieszczona nad krzyżem. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Walne zgromadzenie członków filii (dam i 
mężczyzn) kraj. stowarzyszenia Czerwonego krzyża 
odbyło się w niedziełę 24 bm. Zgromadzeniu prze- 
wodniezył prezydent filii dr. Weigel, który zagaił 
posiedzenie wykazaniem obecnego stanu filii, oraz 


wskazaniem celów i zadań, jakie filii na wypadek FP 


mobilizacyi przypadną. Odezytany z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia w r. 1888 protokół przez sekre- 
tarza p. Banasia, przyjęty został do wiadomości. — 
Zgromadzenie uczciło przez powstanie z miejse pa- 
mięć zmarłego członka dra Jonatana Warschauera. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie zarządu z 
czynności, oraz udzielono absolutoryum z zamknię- 
cia rachunków. 

Członków liczy filia dam i mężczyzn razem 227. 
Fundusze filii wynoszą: fundusz na ogólne potrzeby 
2074 złr. 76 ct., fnndusz na lokalne potrzeby 1160 
złr. 76 ct, fundusz żelazny 150 złr. 

Do grona dam, mających za zadanie: załatwianie 
korespondencyj rannych Żołnierzy, pielęgnacyę tych: 
że w szpitalu etapowym na miejscu, zbieranie bie- 
lizny oraz artykułów żywności, win i innych orze 
źwiających napejów dla rannych itp, zgłosiła się 
znaczna liczba pań tutejszych. Oczywiście wszystkie 
te zgłoszenia są tylko rodzajem pogotowia na wy- 
padek mobilizacyi. Zgromadzenie upoważniło sekre- 
tarza stowarzyszenia p. Banasia do wpisywania na 
wymienioną listę dam, któreby chęć podjęcia się 
usług około rannych na wypadek mobilizacyi obja- 
wiły. (Biuro filii znajduje się w III wydziale ma- 
gistratu). 

Następuie dokonało walne zgromadzenie wyborów. 
przepisanych statutem. Do zarządu wybrani zostali 
pp. Baranowski, dr. Buszek, dr. Cyfrowiez, Emino- 
wicz, Kozłowski, dr. Leo, Mendelsburg, Scholz, 
Stockmar, Szancer, dr. Weigel, Wojciechowski i Żół- 
iowski. Ustępującym członkom zarządu dr. Oetinge- 
rowi, hr. Lasockiemu, M. Jawornickiemu uchwalono 
wyrazić podziękowanie. Cenzorami wybrani zostali : 
pp. Gaisler, Gwiazdomorski, Konopka, ich zastępca- 
mi pp. Śletzkowski, Przeworski. Do sądu polubo- 
wnego wybrani zostali pp. dr. Kasparek, dr. Karliń- 
ski i dr. Obaliński, jako członkowie, --- zaś pp. dr. 
Zoll i dr. Tchheiser, jako zastępcy. Dełegatkami do 
zarządu wybrane zostały panie: Doskowska, Gwia- 
zdomorska, Krausowa, Mendelsburgowa. Szancerowa, 
Trauczyńska. W końcu zamianowało walne zgroma- 
dzenie przez aklamacyę dożywotnimi członkami ho- 
norowymi: księżnę Wiktoryę Windischgraetz, mał- 
żonkę komendanta korpusu, Eksce. br. Schindlera, pre- 
zydenta b. Rzeczypospolitej krakowskiej i dra Stani- 
sława hr. Tarnowskiego, prof uniw., a to w uzna- 
niu ich zasług około rozwoju filii położonych. 

== Walne zgromadzenie Towarzystwa „Solidar- 
ność* odbędzie się w niedzielę 30 bm. o godz, 3 


po południu w sali „Sokoła* przy rogatce Wolskiej, 
nie zaś w sali Rady miejskiej, jak było peprzednio 
ogłoszonem, a to z powodu, iż sala ta nie będzie 


dnia tego wolną. Głównym przedmiotem obrad bę- 
dzie uchwalenie zmian w statucie, 


Zapiski policyjne. W sprawie uwięzionych mał- 
żonków Pokludów, obwinionych o nabywanie ró- 
żngch przedmiotów, z kradzieży pochodzących, wy- 
śledziła straż policyjna dwóch braci Dybków i ich 
towarzysza Wincentego, który okradając już od dłnż- 
szego czasu piwnice i spiżarnie w Krakowie, zno- 
sili potem do Pokludów łup swój złodziejski. Od 
Peklndów odebrano kilkanaście garnków smalcu, 
dwie szynki, kilka butelek wina i wódek, paczkę 
grzybów, kilka garnków i inne przedmioty. 


Zatwierdzenie wyborów. Minister handlu za- 
twierdził wybór Karola Kiselki na prezydenta i Jakóba 
Piepesa na wiceprezydenta Izby handlowej wa Lwowie. 

Mianowania. Wyższy sąd krajowy we Lwowie na- 
dał kwneeliście sądu powiatowego w Czortkowie, dla pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych Tomaszowi Lazarewiczowi, 
tudzież kanceliście sądu obwodowego w Kołomyi Fryde- 
rykowi Mianowskiemu, posady prowadzących księgę grun- 
tową, a to pierwszemu przy sądzie obwodowym w Tarno- 
polu, drugiemu zaś przy sądzie obwodowym w Stanisła- 
wowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała stałego nauczyciela 
Jana Jeża w Gumniskach fox, stałym nauczycielem kieru- 
jącym 2-klasowej szkoły etatowej w Zbylitowskiej Górze , 
tymezasowego nauczyciela Tomasza Steligę w Muszkaro- 
wie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Cyganach ; 
tymczasowego nauczyciela Karola Rudolfa Gottfrieda w 
Czerniejowie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Czer- 
niejowie; stałego nauczyciela w Nowosiółkach pełniącego 
obowiązki tymczasowego nauczyciela w Witkowie Nowym, 
Jana Kabarowskiego, stałym nauczycie em szkoły etatowej 
w Witkowie Nowym ; tymozasowego nauczyciela Włady- 
sława Rożenkę w Zagwoździu, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Zagwoździu ; stałego nauczyciela szkoły eta- 
towej w Prądniku Czerwonym Antoniego Tabora, stałym 


Prądniku Czerwonym ; stałą nauczycielkę Melanię Żeńcza- 
kównę w Pakoszówee, stałą nauczycielką 3-klasowej szko- 
ły etatowej w Sieniawie; tymezasową nauczycielkę Ka- 
milę Laurecką w Załukwi, stałą nauczycielką sskoły ets- 
towej w Załukwi. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystentów poeztowych : Grzegorza Hnatyka z Tar- 
nowa, Emiliana Nałęcz Jaweekiego z Bochni i Francisz- 
ka Stankiewicza z Rzeszowa do Lwowa. 


Na dotkniętych klęską mienrodziją 20- 
żyli w ciągu dalszym w prezydyum Magistratu : 

Filia banku hipotecznego 25 złr., Tehórznicki Konstan- 
ty 15 złr., Szancer Zygmunt 5 złr., Theobald Teodor 2 
złr., dr. Józef Kaufmann 5 złr., Grosse Juliusz 1 złr., dr. 
Juliusz Leo 6 złr., z listy kongregacyi kupieckiej: Hen- 
ryk Schwarz 5 złr., Barberowski Jakób 5 złr., Federo- 
wiez Jan złr., Fischer Władysław 5 złr., Jawornieki Jo- 
zef 5 złr, Launer Jan 5 złr., Grosse Juliusz 3 złr., An- 
toni Hawełka 3 złr., Bielak Józef 2 złr., bracia Bilewsey 
2 złr., Ciechanowski Adam 2 złr., Fenz Wilhelm 2 złr., 
Fischer Jan 2 złr, Fuchs Edward 2 złr., Goebel Jerzy 
2 złr., Kosz Julian 2 złr., Lenert Franciszek 2 złr., Neu- 
werth Józef 2 złr., Okoń Katarzyna 2 złr., Porębski et 
Zimler 2 złr., Reiner Leopold 2 złr., Suski Wiktor 2 ar., 
Angelus Włodzimierz 1 złr., Biasion Alfred 1 złt., Gri- 
gar Ferdynand 1 złr., Jadowski Piotr 1 złr, Karaś Mi- 
chał 1 złr.. Lazar Gustaw 1 złr., Nagel Jan 1 złe., Nie- 
siołowski Kazimierz 1 złr, Pieterkiewiez Michał 1 złr., 
Riedel Józef 1 złr., Rudnicki Józei 1 złr, Sobolewski 
Ignacy 1 złr.; z listy wyższej szkoły przemysłowej: Rotter 
Jzn 5 złr., Bandrowski Ernest 5 złr, Alberti Stanisław 
1 złr., Bortnik Tytus 5 złr., Zawiejski Jan 3 złr., Miin- 
nich 1 złr., Steingraber 5 złr., Odrzywolski 5 złr., Gu- 
stawiez 3 złr., Talowski 5 złr, Medweeki 5 złr., Aleksan- 
drowiez 1 złr., Tadeusz Błotnieki 1 złr., Stadtmiiller 3 
złr., Gwiazdomorski Jan 1 złr., Ciechomski Erard 1 złr.; 
z listy W. Bojarskiego: M. Gałdeńska 1 złr, Władysław 
Bojarski 5 złr., St. Matuszyński 30 ot, M. Bojarski 30 
ct, E. G. 30 ct., Ch. 50 ct, Siedlecki 50 et., L. 
giewicz 50 et., Zi. 1 złr., N. N. 20 ct, A. Gór. 20 et., 
N. N. 1 złr., K. M. 20 ot.; z listy Wachtla: N. N. 1 złr.; 
Józio, Jadzia i Władzia K. 30 et. 


Składki. Uczniowie wyższej szkoły rolniczej w Du- 
blanach i słuchadze politechniki we Lwowie, nadesłali łą- 
czną kwote 50 złr. do komitetu na sprowadzenie do kraju 
zwłok A. Mickiewicza. 


Podziękowanie. Wieczorek ku czci śp. J. I. Kra- 
szewskiego, urządzony przez młodzież akademicką ze 
współudziałem grona obywateli, mime nieprzyjsznej pory 
i trudności, które komitet miał do zwalezenia, udał się 
stosunkowo bardzo dobrze. Z dobrowolnych datków, po 
odtrąceniu kosztów urządzenia, pozostało się dla głodem 
dotkniętych 90 złr., Komitet akademicki składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie uczestnieczkom i uczestnikom wię- 
czorn: pp. Jurowiczównie, Siemaszkowej, Zienkowiezó- 
wnie ; pp. dr. Borońskiema, dyr. Barabaszowi, Lewiekiemu, 
Frendlowi i chórowi akedemiekiemu za życzliwy udział ; 
. Nowackiej, Kohnowej, Śmolarskiej i Stachnrskiej za 
zbieranie datków ; oraz komitetowi obywatelskiemu za chę- 
tne popare.e naszych usiłowań. 

Za komitet akademieki głodowy 
Fr. X. Sękiewicz Ignacy Suesser. 
przewodniczący. za sekretarza. 

Podziękowanie. W imieniu pogorselców miastecz- 
ka Bobowy komitet ratunkowy poczuwa się do obowiązku 
złożenia publicznego podziękowania za przychylność, jak 
p. Wiktor Kolosvary. dyrektor kolei państwowej, okaz 
dla tyehże pogorzeleów, udzielając im kart wolnych prze- 
jazdu, jakoteż zniżając cenę transportów tak towarów, jak 
i materpałów budowlanych. 

Komitet ratunkowy: ks. Wojciech Janik, Mączyński, 
Dunikowski. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W sobotę 29 marca: Na dochód Ludwika Sol- 
skiego po raz pierwszy „Rabusie* (Wiłddiebe), ko- 
medya w 4 aktach „*„, z repertuaru wiedeńskiego 
Burgteatru. 

W niedzielę 30 marca: Po raz drugi „Rabu- 
sie" ( Wilddiebe), komedya w 4 aktach „fa, z re- 
pertuaru wiedeńskiego Burgteatru. 


"| 
Kencert Władysława Żeleńskiego. 


Ze wszystkich rok rocznie w Krakowie urządza- 
nych koncertów i wieczorów muzykalnych najwięcej 
niezaprzeczenie istotnej wartości i prawdziwego dla 
sztuki polskiej znaczenia posiada koncert kompozy- 
torski Władysława Żeleńskiego. Daje on nam spo- 
sobność poznawania coraz nowych utworów naszego 
kompozytora, utworów, stanowiących dzisiaj najwa- 
Żniejszą i największą część naszego muzycznego do- 
robku, oraz możność usłyszenia ich, że tak powiemy 
„Z pierwszej ręki“, bo wykonanych pod osobistym 
kierunkiem, albo też ze współudziałem Żeleńskiego. 

I w tym roku zaprezentował nam nasz mistrz 
całą wiązankę nowych kompozycyi. Tańce charakte- 
rystyczne z „Goplany* (polonez, krakowiak, mazur), 
gawot na orkiestrę, nowe opracowanie uwertury 
„Echa leśne“, kilka pieśni na jeden głos z towa- 
rzyszeniem fortepiann do słów M. Konopnickiej — 
oto szereg utworów, będących w całem tege słowa 
znaczeniu wzbogaceniem naszej literatury muzycznej. 
eleński nie należy do kompozytorów ujmujących 
sobie odrazu słuchacza łatwą a płynną melodyą, 
elegancką i wdzięczną formą, „pikantnym* rytmem. 
Melodya jego szlachetna i piękna chowa się niekie- 
dy w polifonii, ukrywa i maskuje przed uchem pro- 
fana, ale nie gubi nigdy, baczny słuchacz wyśledzić 
ją potrafi zawsze i odczuć całą jej piękność i poe- 
zyę. W wykonanych na wczorajszym koncercie tań- 
cach z „Goplany* i w gawocie melodya płynie sze- 
rokim strumieniem, zrozumiałą i pochwytną jest dla 
każdego, to też nie wahamy się twierdzić, iż utwo- 
ry te w krótkim czasie zdobędą sobie jaknajszerszą 
popularność. Zwłaszcza polonez i mazur tchną taką 
świeżością, tyle mają temperamentu i werwy, iż do 
najświetniejszych pomysłów mistrza zaliczyć je wy- 
pada. Krakowiakowi zarzucilibyśmy, iż zarówno ry- 
tmicznie jak i melodyjnie zbytnio z ram krakowiaka 
wystąpił. Wydał on nam się raczej tańcem góral- 
skim, kołomyjką, aniżeli krakowiakiem. — Wada leży 
jednak w tytule, a nie w kompozycji. 

Nowych pieśni poznaliśmy trzy, wszystkie do słów 
Maryi Konopnickiej. Twierdzić o którejkolwiek z 
nich, że jest piękniejszą od innej — niepodobna. 
Każda zarówno melodyą jak i nastrojem odpowiada 
treści i formie poematu. Szczerze mówiąc, najmniej 
podobała nam się najnowsza, bo zaledwie kilka dni 
temu napisana piosenka, a to tylko dlatego, że po- 
wtarzanie tekstu „Poleciały pieśni moje, poleciały 
pieśni moje* nie wydało nam się tutaj koniecznie 
potrzebnem i usprawiedliwionem. 

Prócz wymienionych powyżej utworów wykonano 
także znane z „Konrada Wallenroda“ dwa chóry 
żeńskie, mianowicie chór paziów z trzeciego aktu i 
opuszczany obecnie, a dawniej kończący akt pierw- 
szy chór służebnie — oraz kantatę na głosy mię- 
szane, napisaną z okazyi jubileuszu gimnazyum św. 
Anny. — Wykonanie wszystkich utworów było nad- 
zwyczaj staranne, a na szczególne uznanie zasługuje 
orkiestra 13 pułku, która z trudnego swego °” zada - 
nia wywiązała się wybornie. 

Solistka wieczoru, panna Szawłowska, wykonaw- 


udowej w czyni pieśni Żeleńskiego, zdradza wiele gnstu i mu- 


4 Nr. 72. 


zykalnego poczucia. O jej głosie i umiejętności śpie- 
wania nie możemy na razie nie powiedzieć — za 
pewniano nas z wielu stron, że młoda artystka była 
mocno zaziębioną i „nie przy głosie“. W piątek 
usłyszymy pannę Szawłowską na wieczorze Towa- 
rzystwa muzycznego — życzymy jej więc jaknajry- 
chlejszego wyzdrowienia. Jan Gall. 


Na głodny rok. 


Zabwrsenia w organismie społecznym, wywołane 
klęską rolniczą. 

Społeczne objawy patologiczne, towarzyszące 
dawniej nieurodzajom i nierozłącznym od nich 
zwyżkom cen, dziś wobec większej niezależności 
cen od zbiorów, zatem wobec wstąpienia za je- 
dnę przyczynę dwóch przyczyn (nieurodzaj — 
cena), z mniejszą zdają się występować prawidło- 
wością. Że przytem są mniej gwałtowne, usuwa- 
ją Się przeto więcej z pod obserwacyi i trzeba 


szkieł i skalpela statystyka do ich należytego zba- 


dania. Statystycy zastanawiali się głównie nad 
stosunkiem tych objawów do cen produktów (gło- 
wnie cen zboża, ale także ziemniaków di mięsa). 
Jakkolwiek stosunki nie są nigdzie całkiem pro- 
ste, gdyż nie same ceny są warunkującemi przy- 
czynami, to wyśledzono niewątpliwy związek cen 
środków do życia niezbędnych z ilością zawie- 
ranych małżeństw i z ilością narodzin, z ilością 
samobójstw i przestępstw. Natemiast korrelacya 
śmiertelności z cenami zboża w krajach o wyż- 
szej kulturze coraz mniej daje się wykazać. Ow- 
szem gdy pospolicie między dziećmi śmiertelność 
jest bardzo znaczną, często po latach szezęśliwych 
śmiertelność wraz z przybytkiem dzieci okazała 
się zwiększoną.) Jakiż przedział od pomorów da- 
wnych ezasów! Co do przestępstw, to w latach 
drożyzny mnożą się przestępstwa przeciw własno- 
ści; przestępstwa przeciw osobie wprost przeci- 
wnie częstszemi są w latach taniości środków do 
Życia. 3) I to za dawnych lat zapewne inaczej by- 
wało, gdy głodny chwytał za nóż lub tworzył 
bandy zbójeckie. — W krajach o większej ocho- 
cie do emigrowania w latach drożyzny emigra- 
cya się zwiększa. Wobec nowoczesnych ułatwień 
komunikacyi decyzya zapada nadzwyczaj szybko; 
dawniej dopiero cały szereg złych lat skłaniał do 
emigracyi, dziś „można ją uważać za refleks ka- 
żdoczesnego położenia ekouomicznego.*5) Emigra- 
cyą wstrzymuje wzrost przestępstw przeciw wła- 
sności w latach drożyzny; gdzie ona nie ma 
miejsca rośnie natomiast liczba tych przestępstw. 
„Ta sama przyczyna, która jednego robi złodzie- 
jem, drugiego pcha za morze.**) 

Ciekawemi i charakterystyczeem dla współcze- 
snego rozwoju ekonomieznego są wypadki, gzdie 
krsywe wyobrażające ruch małżeństw, narodzeń i 
„kryminalności*, (a w szczególności stan prze- 
stępstw przeciw własności) na pozór wbrew re- 
gule rozbiegają się zkrzywą cen. I tak W. Star- 
ke *) w badaniu pod tym względem okresu mię- 
dzy 1854 a 1878 r. w Prusiech, skonstatował 
korrelacyę ten z przestępstwami przeciw własno- 
ści po r. 1878. W tym roku ceny produktów 
rolnych się podnoszą, a przecież wypadki kradzie- 
ży stają się rzadszemi. Ale to rok sztucznego roz- 
kwitu ekonomicznego: „peryod griinderski*. Za- 
robki poszły w górę, zwyżka cen spotkała się ze 
zwiększoną siłą ekonomiczną nabywających. Za- 
razem zwiększyła się liczba małżeństw i naro- 
dzin. — Krach wiedeński z roku 1878, który i 
w Berlinie nieco później nastąpił, wywołał zjawi- 
ska w części przeciwne, lubo ceny spadły. 

Już więc i ceny środków do życia nie są zdoł- 
ne same przez się stale wywoływać owych zja- 
wisk społecznych, które znamionują dostatek lub 
niedostatek. Im mniejszą kwotę ogólnych kosztów 
utrzymania stanowią dla mas ludności środki do 
życia niezbędne, (więc konieczne pożywienie), 
czyli im wyżej podnosi się „standard of life“ 
ponad minimum egzystencyi, tem mniejsze zabu- 
rzenia wywołuje ruch een tych artykułów nie- 
zbędnej konsumcyi. 

Tyle o wpływie drożyzny. Rezultat zbiorów, 
nie powodując sam przez się w dzisiejszych wa- 
runkach koniecznie drożyzny, wpływ wywiera 
mniej widoczny na całość ludności. Z zestawień 
np. Neumanna dla Austryi wynikają takie curio- 
sa: lata nieurodzaju 1862 i 1868 odpowiadają 
najmniejszym załegłościom podatkowym w r. 1863 
i 1864. Wydatność podatków konsumcyjnych nie 
schodzi się też z latami dobrych zbiorów ; w złych 
latach 62 i 63 jest większą, niż w urodzajnym 
67. W dziesięcioleciu od 62— 73 r. najpomyślniej- 
sze urodzaje w r. 67 i 68 'sehodzą się z mazi- 
mum wypadków kradzieży, rok chudy 63 wyka 
zuje minimum. Deprymujący wpływ złych lat na 
przemysł i przedsiębiorstwa transportowe nie jest 
także koniecznym i stałym. Rezultat jest ten, że 
decydującym w tych wypadkach jest wpływ cen. 
Zły zbiór osłabia wprawdzie dobry wpływ ni- 
skich cen, jeśli się z niemi schodzi,żale dobry nie 
potrafi złagodzić złych skutków cen wysokich. 
Najkorzystniejszemi ekenomicznie są lata dobrych 
zbiorów i miskich cen, najniekorzystniejszemi lata 
złych zbiorów i cen wysokieh.5) Dodajmy, że nie 
sama absolutna wysokość cen, ale już względne 
ich (zwłaszcza nagłe) podwyższenie wystarcza do 
scharakteryzowania roku jako „drogiego“, a typ 
takiego roku mamy obecnie przed oczyma. Pra- 
widłowość skutków określona przez statystyków nie 
pozostawi zapewne nie do życzenia... 


1) G. Mayr: Gesetzmässigkeit im Gesellschafts- 
leben. 


3) Wykazali tc: L. Levi dla Angli, Starkefg 


dla Prus, G. Mayr dla Bawaryi ete. 

3) Neuman Spallart: Uebersichten d. Welt- 
wirtschaft 1883—1883 str. 69. Bertillon: Nou- 
xement de la population. 

4) G. Mayr: Le 

6) Verbrechen und Verbrecher in Preusen. 1854— 
1878. 
© Neumann: Ernten u. Wohlstand. 


W artykule „Na głodny rok“, w numerze 68 
Nowej Heformy alinea 6, wiersz 5 zaszła omyłka: 
zamiast 1850 ma być 850. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie kainitu kałuskiego dowiadujemy się 


z kompetentnej strony, że kainit ten, o którym ty- 
lokrotnie była w ostatnich czasach mowa z powodn 
zeszłorocznej kłęski i wynikłej stąd konieczności u- 
żyźnienia roli, w braku nawozu bydlęcćgo, nawozem 
sztucznym, nie odpowiada zgoła wymaganiom rolni- 
ków i nie będzie mógł ziścić nadziei, przywiązywa- 
nych do tego cennego materyałn nawozowego, a to 
dzięki zapobiegliwej administracyi kopalń kałuskich, 
która — jak wiadomo — spoczywa w rękach rządu. 
lOwe dwadzieścia wagonów, czyli 2.000 eetn. metr. 
kainitn, o których donosiliśmy w swoim czasie pu- 
bliczności, iż są gotowe do wzięcia w Kałuszu, nie 
będą mogły, jak nas zapewniają fachowi, przydać 
się naszym rolnikom, ilość ta bowiem nie jest od- 
powiednio zmielona, — a wiadomo, że kainit tylko 
w stanie zupełnie miałkim może skutecznie ziemię 
użyźnić, — ani oczyszczona ze szkodliwych części 
składowych, jak chlorek sodu, magnezyi i inne, któ- 
re nie użyźniająco, lecz wręcz szkodliwie na rolę 
działać mnszą. Kopalnia kałnska wydaje obecnie 
kainit nie czyszczony i nie mielony, w kawałkach 
wielkości pięści, gdyby go więc nawet rolnik chcą- 
cy zeń korzystać potłnkł, to jeszcze nie doprowadzi 
go do potrzebnego stopnia miałkości, a nadto nara- 
zić się musi na skntki owych szkodliwych składni- 
ków. 

Gdzie tego przyczyna ? — broń Boże, nie w nie- 
wiadomości rządu o tych właściwościach powyżej 
zaznaczonych, ale w niedołężnej administracyi. Do 
mielenia i czyszczenia kainitn potrzeba odpowiedniej 
machiny: zaknpiono ją więc za kilka (podobno 8) 
tysięcy złr., lecz po sprowadzeniu jej na miejsce 
okazało się, iż potrzebaby ją umieścić gdzieś n. p. 
w jakiejś szopie. Szopy takiej nie ma i na razie nie 
ma przeznaczonego na wybudowanie jej fnndnszu 
Machina więc stoi i czeka, kapitał na nią wydany 
marnuje się, zgłaszający się o kainit otrzymnją wy- 
borny materyał do wybijania komuś okien, lub in- 
nego podobnego użytku — a nazywa się to wszy- 
stko razem uwzględnieniem życzenia gospodarzy, do- 
magających się Środka taniego do użyźnienia roli i 
zastąpienia choć w części nawozu, nwzględnieniem 
szybkiem, a więc śŚwiadczącem o dobrej admini- 
stracji. 

Ale w tej samej sprawie mamy jeszcze do zano- 
towania inny szczegół, świadczący także dobrze o 
administracyi kopalń kałuskich. Jak. wiadomo, ko- 
palnie nie leżą przy stacyi kolejowej. Otóż transpor- 
tn z kopalni do stacyi nie podejmuje się ani rządo- 
wa administracya kopalni, ani kolej państwowa, tyl- 
ko oddaje go prywatnemu przedsiębiorcy, który oczy- 
wiście nie oszezędza kieszeni nabywającego kainit 
rolnika, a nadto przez to nowe pośrednictwo opóźnia 
się cały interes odstawienia produktu na miejsce 
przeznaczenia. 


SER PIWA" pE "SE BPSC I TNIE CIPY WN 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 27 marca. 


wczoraj dziś dziś 
g. 10 w.g. 6 rano g. £ pop. 


743.5 mm 744,8 mm'745,4 mm 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru | 
(0 = cisza, 10 burza) WSW1 W1 „WNW4 
Wilgotność względna | _„, | „| a 
(w odsetkach) 82% | 81% | s 
Stan nieba | 
==pog. 10 zup. pochm 10 | 10 | 8 


+10%9 894 1+13%8 


Uwagi: Barometr poszedł w górę przy oży- 
wionych zachodnich wiatrach i dosyć suchym po- 
wietrzn. Niebo pozostanie naprzemian pochmurne, 
skłonność do drobnych opadów, temperatura niższa. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 27 marca. Wiener Ztg. ogłasza usta- 
wę o poborze podatków w miesiącach kwietniu i 
maju rb., tudzież że cesarz nadał prezydentowi 
sądu obwodowego w Wadowicach Janowi 
Daneckiemu tytuł i charakter radcy; 
dworu. 

Wiedeń, 27 marca. Dzisiaj przyjął cesarz pre- 
zydyum stowarzyszenia przemysłowego, składające 
podziękowanie za odznaczenia, udzielane z powo- 
du jubileuszowej wystawy. Cesarz odpowiadające 
na przemówienie prezydenta wyraził nadzieję, że 
stowarzyszenie i w przyszłości poświęci swoje Ży- 
czliwe usługi dla popierania rozwoju przemysłu 
i rzemiosł. 

Wiedeń, 27 marca. Wieści rozgłoszone przez 
węgierski Budapesti Hirlap o bliskiej dymisyi 
ministra wojny, dalej o zmianie komendy korpu- 
su wiedeńskiego, oraz wszelkie dalsze pogłoski o 
przyszłych zmianach w wyższych sferach woj 
skowych nie mają żadnej podstawy według in- 
formacyi ze źródła zupełnie autentycznego. 

Wiadomość, podana przez Pest. Lloyda o kre 
dycie dodatkowym w wysokości czterech ii 


Kraków, dnia 27/3. 
(Bez bieżącego kaponu.) l 
Ruble papierowe za 100 rubli j128 50 
Marki niemieckie . za 100 mar. 
20-to frankówka złota o. . . . . . 
6'/, Pożyczka krajowa galice. za złr. 100 
Eia’ Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
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Lwów, dnia 243. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Akoye Banku hip, gal. (dywid.) na złr. 
50/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 
4|47/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 
50/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 
Rh » „ za złr. 100] 99 751100 7 
.PTMID n okr. 56 złr. 100] 94 —| 95 — 
5“, Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k.;104 25/1065 2 
50, Oblig. komun. Banku kraj. za złr, 100|100 50]101 


n >» n 


4'|49/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 1001 97 251 98 251 


AUGUST RACZYSSKI 


Tom BENEOWO-IKOL.IISOWY, Hkmiitor wymiany 


w Krakowie, Rynek 


ułówny Nr. 4% Liniaja— R. 


© płacą żądają | 


NOWA REFORMA. 


nów na proch bez dymu, nie znajduje żadnego 
potwierdzenia w sferach dobrze informowanych. 

Wiedeń, 27 marca. Posiedzenie Izby posłów w 
Radzie państwa. Minister handlu przedstawia 
przedłożenie rządowe do ustawy o zmianie ta- 
ryfy osobowej na kolejach skarbowych, 

Na wcezorajszem wieczornem posiedzeniu przy- 
jęła Izba ustawę o poborze podatku konsumcyj- 
nego w Wiedniu w drugiem czytaniu bez zmia- 


da, 
stawiono jego wniosek, uczyniony d. 1 czerwca 


rzucono 68 głosami przeciw 38. 

Wiedeń, 27 marca. (Posiedzenie Izby posel- 
skiej). Na wniosek p. Zeithaanmera uchwalono 
wszystkie komisyi budżetowej przedłożone wnio- 
ski i petycye, odnoszące się do zniżenia taryf 
na kolejach skarbowych, przekazać komisyi kole- 
jowej. 

Projekt do ustawy o zmianie podatku konsum- 
cyjnego na linii akcyzowej w Wiedniu uchwalony 
w trzeciem czytaniu. 

Projekt do ustawy o zmianie ustawy wybor- 
czej do Izby poselskiej z niektórych okręgów 
mniejszej posiadłości w Galicyi uchwalono bez 
rozpraw w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie przystąpiła Izba do rozpraw nad 
petycyami, a między temi do rozprawy nad 
petycyą Krakowa o zaprowadzenie 
targowicy bydła i stacyi karmienia 
i pojenia. Petycyę odstąpiono rzę- 
dowi do możliwie życzliwego uwzglę- 
dnienia. 

Z kolei przyjęła Izba traktat zawarty mię- 
dzy Austro- Węgrami a Niemcami o wzaje- 
mne wspieranie marynarzy, potrzebujących po- 
mocy. 

Następnie rozpoczęła się rozprawa nad re- 
zolucyami do ustawy o podatku akcyzowym 
w Wiedniu. 

Grac, 27 marca. Tutejsza rada gminna uchwa- 
liła jednomyślnie zastrzeżenie przeciw zuanym 
żądaniom biskupów w sprawach szkolnych. 

Budapeszt, 27 marca. Sąd apelacyjny podniósł 
karę Kokana na siedm lat więzienia i na utratę 
czci przez dziesięć lat. 

Berlin, 27 marca. Reichsanzeiger ogłasza fran- 
cuski tekst listów cesarza i papieża z dnia 8 i 
14 marca b. r. w sprawie konferencyi robotni- 
czej. 

Berlin, 27 marca. W sejmie pruskim odczytał 
wiceprezes pismo kanclerza państwa Gap rivie- 
go z doniesieniem, że cesarz przyjął dymisyę 


hrabiego Bismarka i równocześnie miano-1 


wał Capriviego ministrem spraw zagranicznych. 

Berlin, 27 marca. Caprivi zawiadomił urzędo- 
wnie radę związkową jeszcze 22 marca o swej 
nominacyi na kanclerza państwa į na prezydenta 
pruskiego ministerstwa, przyczem nadmienił, że 
tego samego dnia, tj. 22 marca objął urzędowa- 
nie. 

Wczoraj odbyła się rada ministrów pod pre- 
zydencyą Caspriviego, na której nastąpiło podobno 
odebranie przysięgi od prezydenta ministrów. 

Berlin, 27 marca. Hr. Eulenburg zostanie pra- 
wdopodobnie ministrem spraw wewnętrznych. 

Berlin, 27 marca. Biuro Wolffa dowiaduje się 
z wiedeńskiego specyalnego źródła, że nadeszło 
do Wiednia oświadczenie cesarza niemieckie- 
go, konstatujące w zaufaniu, że ścisłe przyjaciel- 
skie stosunki Niemiec do Austro-Węgier 
nie zmieniły się wskutek zmiany kanclerza. Sei- 
sły związek z Austro-Węgrami stanowi te- 
raz równie jak przedtem podstawę niemieckiej 
polityki, która bez zmiany trzyma się zawartych 
przymierzy. 

Paryż, 27 marca. Robotnicy rzezalń w dziel- 
nicy Lavillette uchwalili urządzić demonstracyę i 
bezrobocie. 

Królowa Wiktorya przybyła do miejsca kąpie- 
lowego Aix-les-Bains. Przyjęcie było uroczyste. 

Paryż, 27 marca. Dzisiaj rozpoczyna się bez- 
robocie robotników garbarskich i rzeźniezych. 
Komisyonerzy z targów bydła zalecili swym 
klientom, by nie przysyłali bydła na dzisiejszy 
wielki targ. 

Paryż, 27 marca. Policya tutejsza otrzymała 
wiadomość, że Bonlanger ma zamiar przybyć do 
Francji. 

Rzym, 27 marca. W senacie odpowiedział C ri- 
spi na interpelacyę Brioschiego, Że ustąpie- 
nie Bismarka nie sprowadzi zamięszania w 
polityce zagranicznej. Przymierze potrójne pozo- 
stanie niezmienione. Włochy postąpiły dobrze 
wstępując do związku trójprzymierza i musiałyby 
uczynić to obecnie, gdyby wcześniej tego nie by- 
ły uczyniły. Włochy pozostały w uzbrojeniu w 
tyle poza innemi państwami. Uzbrojenie wywo- 
łało chorobliwe położenie E uro py, którego Wło- 
chy usunąć nie mogą. Celem utrzymania pokoju 
czyni się wszelkie wysilenia. Przeciw Alfiere- 
mu oświadcza Orispi, że polityka neutralności 
byłaby na Włochy nałożyła znaczniejsze wydat- 
ki, niż polityka. aliansów. 

Sofia, 27 marca. Rada ministrów postanowiła 
mimo kategorycznege domagania się Serbii pozo- 
stawić swego agenta dyplomatycznego Mijacevi- 


Warszawa, dnia 26/3. 


I 
j 


csa na dotychczasowem stanowisku w Belgra- 
dzie. 

Dla dotychczasowych zabiegów, kierowanych 
ręką Rosyi w celu wywołania zatargu między 


,Bułgaryą a Serbią, wypadek z agentem bułgar- 


skim w Belgradzie jest bardzo na rękę. Mijace- 

|vies odebrał mnóstwo listów z pogróżkami. 
Sofia, 27 marca. Panica złożył szczegółowe 

zeznanie o zamierzonem sprzysiężeniu, które mia- 


ny podług wniosków komisyi. Wniosek Herol-jło pojednać Bułgaryę z Rosyą. "%erminu rozpo- 
aby ua porządku dziennym rannym po-|ezęcia procesu jeszcze nie oznaczono. 


Sofia 27 marca. Stambułow wyjechał do Lom- 


1888 r. o zmianę ustawy o zgromadzeniach, od- | palanki, odprowadzając teściową, powracającą do 


| Sistowa. ra 
Belgrad, 27 marca. Projekt ustawy, wniesiony 
w skupczynie, nadaje gagarinskiemu towarzystwu 


|żeglugi przywilej urządzenia wolnego składu na- 


ifty w Kladowie i Belgradzie na czas lat 
piętnastu. Jedynie nafta sprzedawana w kraju u- 
legać będzie opłacie cłowej. W ciągu pierwszych 
lat dziesięciu towarzystwo będzie miało prawo 
wprowadzać bez opłaty cła maszyny i materyały 
do budowy okrętów. 

Ateny, 27 marca. Na posiedzeniu Izby posel- 
skiej Dragoumis zaprzeczył wiadomości o ści- 
ganiu okrętów greckich przez parowce włoskie 
na wodach pomiędzy Kretą a Cerigo. Odpowiedź 
ta zadowolniła opozycyę i na tem sprawę zakoń- 
CZONO. 

Kanea (na Krecie), 27 marca. Urzędownie o- 
głoszono, że W. Porta zniosła wyroki sądu obwo- 
dowego, opiewające na osadzenie skazanych w 
więzieniu i zamieniła je na grzywnę. 

Madryt, 27 marca. Izba poselska uchwaliła u- 
stawę o zaprowadzeniu powszechnego głosowa- 
nia. 

Tryest, 27 marca. Wczoraj wieczorem o go- 
dzinie 9 min. 20 dało się tu uczuć silne trzęsie- 
nie ziemi. 
| Em pi E o E 


IKursa telegraficzne. 
Na gieldzie wiecieńnsiciej 


Kurs w wal. 

dnia 27 marea. 1890 roku. per 
TAT dk. 

Zjednoczony dług w papierach . 86! 9 
Zjednoczony dług w srebrze 87| 10 
Austryacka renta złota . . . . 109| 95 
5% austryacka renta (marcowa) . 102 | 25 
Akcye banku austro-węgierskiego . 933| — 
Akcye kredytowe Ka: ©! 368| 25 
mom " "HR. . as 119| 40 
Srebro . See —| — 
20-to frankówki za sztukę 9 451, 
Dukaty austryackie. . . . . . .| 5j 68 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58| 65 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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NADESŁANE. 


Pewne wyleczenia. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowineyi 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galieyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowe! 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronniey. (207) 
Ka zn 


Z kolei północnej cesarza Ferdynanda. (Z n i- 
żone ceny jazdy dla pielgrzymów do 
Kalwaryi) Z powodu odbywanych pielgrzy- 
mek do Kalwaryi w czasie od dnia 30 marca 
włącznie do 4 kwietnia od 5 włącznie do 8 
czerwca, od 7 włącznie do 15 sierpnia i od 5 
włącznie do 8 września 1890 r. wydawane będą 
od stacyj pomiędzy Cieszynem-Bielskiem i Kal- 
waryą położonych i od stacyi Dziedzice bilety 
tam i napowrót II i III klasy po cenach znacznie 
zniżonych na jazdę pociągami osobowemi, co- 
dziennie kursującemi i osobnym pociągiem oso- 
bowym. W dniu 4 kwietnia, 8 czerwca, 15 sicr- 
pnia i 8 września r. b. kursować będzie osobny 
pociąg osobowy. Odjazd z Bielska o godzinie 5 
min. 14 rano, przyjazd do Kalwaryi o godzinie 
1 min. 59 rano, odjazd z Kalwaryi Zebrzydow- 
skiej o godzinie 2 min. 25 po południu, przyjazd 
do Bielska o godzinie 5 po południu. Bliższe 
szczegóły zamieszczone są w  obwieszczeniach 
rozwieszonych po stacyach kolejowych. 
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Kraków, 28 Marca 1890. 
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Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„czyszczące krew* wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 

1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; zwitek 

ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie | 
strzedz naśladownictwa. Na pndełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- ` 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold“ i nasza firma: Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankengasse. W Krakowis skład w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniew - 
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Skakal- 
skiego. (450 8 12) 
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rerem- me, A 


Srodek dla kobiet. Line (Wyższa Austrya). 
Muszę panu zakomunikować, że pański szwajcar- 
skie pigułki brandtowskie sprawiły mi natych - 
miastowe polepszenie, działając skutecznie i szyb- 
ko przeciw zatwardzeniu i stałemu wzdęciu. 
Ponieważ na chleb zarabiam igła, przeto wielce 
dobroczynnemi stały się dla mnie, zwłaszcza 
przy takiem zajęciu. 

Od wielu lat cierpiałun też na dnawe (poda- 
gryczne) bóle po eałem ciele, które udzielały się 
już kościom mych palców, co spowodować mo- 
gło znaczny uszczerbek w zarobku. Powtarzam, 
że jestem każdego czasu gotowa najlepszy wydać 
sąd o szwajcarskich pigułkach (pudełka po 70 ct., 
Są do nabycia w każdej aptece) Karolina Soyka. 
Należy zawsze ostrożność zachować i tylko 
prawdziwe aptekarza, Ryszarda Brandta pigułki 
szwajcarskie z etykietą krzyż biały na czerwonem 
polu nabywać, a żadnego nie przyjmować naśla- 
downietwa, 


a 


Pociąg spacerowy do Wiednia po cenach zniżo- 
> nych blisko do połowy. 
Wiedeńskie Biuro podróży „Schrökla“ urządza 
z powodu wielkanocnych świat pociąg spacerowy 
z Krakowa do Wiednia — Ceny jazdy II klasy 
15 zdr. 20 ct, III kl. 10 złr. Bliższe objaśnienia 
plakatami. 


EEN (ZE ERGO R" WETA) 


 Stłuszczenie organów wewnętrznych powodu- 
je zastój w krążeniu krwi, duszności, osłabienie 
serca. Tem dadzą się wyjaśnić objawy chorobo- 
we jak: astma, zawroty głowy, ociężałość wszel- 
kich rodzajów — a usuwają te wszelkie przypa- 
dłości Marienbadzkie pigułki redukcyjne ces. 
radcy dra Schindier-Barnaya. 

Marka ochronna i własnoręczny podpis jest na 
każdym prawdziwym wyrobie. 

Do nabycia wraz ze sposobem użycia w apte- 
kach: L. Rosnera, E. Stockmara, K. Wiszniew- 
skiego w Krakowie. (589-13) 


> wę Sen a WY ZL Erem i 
Głosy rękodzielników. 

W obec teraźniejszej podaży pracy we wszel- 
kich gałęziach przemysłu i rękodzieł, — dzi- 
wuem się zaiste wydawać musi, że organa na- 
szych władz autonomicznych starają się jeszcze 
utrudniać rękodzielnikom i tak już trudny do 
zdobycia zarobek. I tak n. p. malarzowi N. N., 
pracującemu w realności JW. hr. Stadniekiego, 
zdarzył się wypadek, że podczas jego zatrudnie- 
nia pojawił się jeden z panów komisarzy magi- 
stratu krakowskiego, zakazując mu pokostowania 
części tych ubikacyj mieszkalnych, które tenże 
poprzednio odmalował, a to pod rygorem przya- 
resztowania narzędzi i osób. 

Sądzimy jednak, że panom komisarzom winno 
być wiadomem, że nowela do ustawy przemy- 
słowej, a mianowicie jej $. 87, zastrzega przemy- 
słoweom prawo użycia do wykończenia ich ro- 
bót, sił nawet z innych zawodów , więc przecież, 
gdy odnośny przemysłowiec i w tym zawodzie 
jest wykształconym, wykonania tej pracy, która 
do wykończenia jego roboty służyć ma, zakazy- 
wać mu nie można, a panowie komisarze znając 
teraźniejszą stagnację w rękodziele i przemyśle 
ręcznym, choćby tylko z poczucia obywatelskie- 
go, zamiast pracownikom zapory stawiać i w nie- 
właściwy nawet sposób przeciw nim występować, 
raczej takowych, ile możności, wspomagać winni. 
Nadto wiadomo panom komisarzom, że w czasie 
wejścia w życie noweli z roku 1888, malarze po- 
kokojowi od dawieu dawna olejnem malowaniem, 
czyli pokostowaniem się zajmowali, a regułą nie 
tylko prawem nadanem uznaną, — lecz i z na- 
turalnych zasad każdego prawa wypływającą jest: 
„że praw już nabytych nowa ustawa uchyls* już 
nie może*, gdyż w razie przeciwnym każda no- 
wa ustawa Z gruntu porządek społeczny by zmie- 
niała i zamiast do rozwoju społeczeństwa się 
przyczyniać, nieprzopartą tamąby się stawała. | 
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Akcya Jankowo. 


(Bez bieżącego kupona.) oj, Obl ind, Galicyi za 100 m.k.)104 505105 —| amma. | 
50/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 97 30j 5°% Obl, ind. Bukow. za 100 m.k.j104 504105 25] 6— jAnglobank . . . . . na 200 słr.[160 40159 90 
40j, Listy likwidacyjne za rubli 90 50 5°% Obl. iud. Siedm. z% 100 m.lc.j105 —} — --| 5'-—|Bankverein Wiener . . na 100 złr.|118 10]118 bO 
50/, Listy zast. Was 4 E jo + 40j, Obl. iud. Węgier za 100 złr. | 87 9 i 88 40 AE kradnę d kaadlu plzen na 169 a w 251307 75 
Bo s m . tzo mn 18—|Kreditbank węg. allgam. na 200 złr. 75]346 25 
a „ IIEm., n 96 40 Listy zastawne. 21—|Galie. Bank hipoteczy na 200 złr|305 —| — — 
Bu E Z fi IV Eme y 96 30) 4:/,0/, Boden-Oradit allgem. öst. za złr. 10100 50101 —| 30:— Lasnded adk 2 = à " na 200 złrj218 —.|218 50 
3'[, Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 10 1108 —|108 50f 39-80jAnstro-węgierski . na 600 słr4031 —1932 — 
Wiedeń, dnia 263. PAR Tak Ay A R 106 25] — —| 1%—jUuionbank . . . na 100 złr j244 50245 25 
oo e Banku hip. gal. 40-letnie za złr. zj" © 
Obligi długu państwa 5%, Gal. Tow. kred. ziem, stare za złr. 10054100 504101 50 Akcyt kolejowa 
i oj, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100] 94 of — — : d , 
(bez bieżącego kuponn.) th - z 16'87jŻegluga na Dunaju . na 500 zir 1356 —[368 — 
50/, Renta austr. papier. . . zazłr. 100] 86 90] 87 10 farla Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 43 i A T5] = —|117:25 Ferdynanda Półnoan. . na 1050 złr.[2610—13616— 
do złr. 100] 87 10l 87 30 A'a h Bauk krajowy galicyjski za złr. 9 —! 99 50 » i 
SH te » Srebrna . . 3424r. 7 10] 87 3 5° Bank kraj, obl, komunalne za złr. 100100 25} — — T'35]Karola Lndwika . . . na 210 złr|191 50192 — 
Ko nn» złota . ZB ki l] 109 RA 110 15 Ah) Banku austro-węgiersk. sa złr. 10010; 40]101 go] ,7 9ĄĘoszycko-Bogumińskie . na 200 złr|158 50f159 50 
Se TOY Tr SEZ DONA a 100134 soligą go] e Banku austro-węgierakiego za zèr. 10OJ100 10|1o0 60] 1? Uwowsko-Ozerniow. . . na 200 słz.ją24 75225 75 
4°, Losy zr. 185% na 250 zr. + Za 2 50J133 50 1o), Banku hip. węg. z premią za złr. 1OOM11 75li1a 25] 27 fr/Staatseisonbahn . . na 200 złr.j319 25]220 — 
5ó, „ Zr. 1880 na 500 złr. AR Ga FA n b p- Weg- : 2 1fr]Lombardy (Sidbahn) . na 200 złrf121 Bujią2 50 
Boję „ ZI. 1860 na 100 złr. za = Losy é 
; s AF 1007177 —|177 75 
i ~ 1864 ba o pół NAP ża 1007176 75]177 2 sę a pew s 3 R an w. 8. z n Ś ai A sk» utay: za aztuko] 5 6a] 5 64 
4 edytowe austr. r w.ś esi; i 
ül AWK 2 na 40 złr. m. kj 57 50] 58 2%] 20-to Frankówki . . za astukęj 9 46] 9 48 
Obligaoye korony węgierskiej. doj, Tok. żegl. Dun. na 100 złr. w. 1133 —|134 — len hę os a sztukę] 11 71) 11 73 
o t aie Y . 100]100 75|100 95] Krakowskie . . . . na 20 złr. w. aj 22 go] 23 30] t0t-lmpeiyaty ros. pefne ważne za sztuzęj — —| — — 
Be zada oki ' m8 zł. 100] 97 95] 98 15| Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a 61 73| 62 30] Funty sateelingi |. . . aa satuko] 11 93119 | 
5o/, Obi. k.Ostb. z 1876 w zł . . 100f113 25ļ114 25| Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.| 19 —| 19 50] Banknoty włoskie . , za sztukąj 46 50] 46 60 O. 
Pożyczka prem. węg. po 100zł. » 1001138 701139 10| Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. al 1% 50] 13 —| Buble papierowe . za 10 sztakjiz9 —]149 25 
Pożyczka prem. węg. po 50zł. „ . 100]138 70]139 10] Budolfa. . . . . . na 10 złr. w. aj 20 boj 21 50 
4°], Losy Cisańskie(Theise-Reg.) „ . 100]137 —]127 50] Stanisławówskie . na 30 złr. w. aj 30 —| 34 — 


1t- tale na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery 
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efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy 
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państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, orąz inne 


do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


przyjmuje zleeenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi v 
nmiajsprowincyłi załątwia sig edwretną peeczią, n 


Kraków, 28 Marca 1890. NOWA REFORMA. NOS. 5 
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VWVyrabiane od roku 1882, 
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 


we Lwowie w roku 1588, 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak: 
Dra U. von Brauna, prof. Spaetha, prof. Dra Draschego, Drz Lorinzera z Wiednia, 
Dra Biesiadeckiego, Dra Jandę, Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Ed. Sawickiego, Dra Ziembickiego ze Lwowa, 
Prot. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z Krakowa, 
©. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dru Wolana, Dra Strzeleckiego, Dra Stockloewa w Czerniowcach i w. i. 


WINA LECZNICZE 


" aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie 


w ćwierć-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 


Wino chinowe zir, 1'50, Wino chinowo - żelaziste złr. 1'50, Wino rzewieniowe (rumbarbarowe) złr. 1'50, 
Wino pepsynowe złr. 1'50, Wino peptonowe zir, 1:50, Wino Gondurango zir, 150. 


Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


We Lwowie i na prowincyi we wszystkich renomowanych aptekach. 


Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gtralewskiego i K. Wiszniewskiego. 
W Wiedniu dla Austryi, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, Ill., Heumarkt. 3. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na markę ochronną i własnoręczny 
podpis, do każdej flaszki dołączony. 100 21 52 


EEFOEEFEFE|CEFEEEGEPEEGEEERSFENEEEGEW 


AN 


J.: Pserhofer 


apteka w Wiedniu, 


I., Singerstrasse, Nr. 15, 


„zum goldenen Reichsapfel''. 


PIGUŁKRI CZYSZCZĄCE KREW. dawniej zwane pigułkami uniwersal- 
nemi, zasługują najsłuszniej na tę ostatnią nazwę, gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna 
choroba, w którejby pigułki te nie okazały swej eudownćj działalności. 

Od kilkudziesięciu lat są te pigułki ogólnie kupowane i przez wielu lekarzy prze- 
pisywanme, a niezawodnie mało jest rodzin, gdzieby ten znakomity środek domowy nie był 
na podorędzia. 

Pigułki te kosztują: 1 pudełko z 15 pigułkami 21 ct., I zwój z 6 
pudełkami 1 złr. 5 ct., za zaliczką nieopłacone 1 złr. 10 et. 
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek 
I zir. 25 ct., 2 zwoje złr. 2-30, 3 zwoje złr, 3:35, 4 zwoje złr. 4'40. 5 zwoi złr. 5'20, 
10 zwoi złr. 9'20. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się.) 


Uprasza się, wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew“ 


zażądać i na to uważac , Że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J. 
PSERHOFER w ZĘ CZERWONEJ "gg barwie jak w opisie użycie. 


Balsam na odmrożenia Zest henca =" slik 40 cent, z przesyłką 
Sok z babki zaostrzonej mat z Hosted 56 teui 707 
Amerykańska maść gośĆCowa ; „.. 20 centów. 
Proszek przeciw poceniu nóg yw s oeny. 7 A pree- 
Balsam na wole, 1 śoszeczka 40 centów, z opłatną przesyłką 65 centów. 
Esencya życia (krople praskie) szew 2: yz mienie itp- 
Angielski cudowny balsam, 1 śaszeczia 50 et, mała Haszeczka 12 ct. 
Proszek fijakierSki x» kaszei itp. Pudełko 35 cat, opłataie 60 cut. 
Pomada tannochininowa dw sn g ay, 75 érodek do porostu 
Plaster uniwersalny ky Siik 50 cent, 2 przesyłką 76 acaid T rzody 
Uniwersalna sól przeczyszczająca $a au aa mmn: 
stępstwa złego trawienia. 1 paczka | złr. 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalności; niebędące na skła- 
dzie zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej.: 

ME Rozsyłki pocztowe wysyłane będą jak najszybciej za gotówkę, większe zamó- 
wienia także za zaliczką uależytości. 


Zakładanie | Ogłoszenie. 


W Kasynie wojskewem. (Militar wis- 


parków i ogrodów. izy iava w Erze. 
Ogrodnik, 4 wyższem wykształceniem, po od- Restauracya do wydzierżawienia. 


bytej 1 '-letuiej praktyce w większych ogr x | W a A 
A tti i swe „Bliższych wiadomości, dotyczących się tej 
podejmuje się zakładania w angielskim, niemie- dzierżawy, można ustnie w Zarządzie tego Ka- 
ekim lub mieszanym stylu, parków, ogra. | 773 zasiągnąe. 

dów owocowych i warzywnych za Oferty przyjmuje Zarząd Kasyna dv dnia 
wynagrodzeniem ryczałtowem wraz z całą robo- 15 kwietnia b. r. 73528 
cizną. lub bez takowej, tak w Galicyi, jak w Przemyśl, dnia 19 marea 1890 roku. 
Królestwie Pulskicn i Rosyi. Wszelkie szczegó 


A 
łowe iufrmacye, czy to opracowanie planów, R ea d no Ś © 


ezy pod wanie projektów, czy wskazywanie od- WE 
powiednich źródeł dv zaopatrzenia ogrodów w przy ul. Szłak, L. 17, składająca 
najszłachetu:ejsze drzewa, : rzewy i kwiaty udzie- BIĘ Z pięknego, parterowego domku mu- 
la za umówionem z góry honoraryum. rowanego dla jednej rodziny; z ogrodkiem 
Adres: Zygmunt Wojtych wo „dk przed domem i wolnym placem do zabu- 
pzowieaci polo krakawen. 34 10 10 | gowaniz: jest z wolnej ręki do sprzedania. 


=== Wiadomość w zakładzie krawieckim 


Ogniotrwale St. Czarnuchowskiego w Krakowie, ul. 
H 8150 żelazne 605 $Í Fioryańska, L. 33. 733 2 4 
KASETKI 


Antoni Schulz 


ulica Krupniocasn, L. LO, 


HANDEL WIN 


poleca swoje dobre 4B 2 10 
©cdenburgskie wina naturalne. 
Białe po 41, 60, 70 et. i 1 złr. | 
Czerwone po 51 60, 80 ctok | nrj n AEG 
M w beczkach znacznie taniej. 

Fa SĘ: 


EL NET A 
—— vieux champagne, gatunek galer 
i O ny, prawdziwy francuski, przyśpie- 
R Z a d e a aa A aE o 0- 
obzasjmiony z łasowością i budownictwem, soby słabe i przychodzące po cięż- 
dokładnie znaj cy weterynaryą, gorzelni- kich chorobach do zdrowia, przesyła 
etwa i plantacyą chmielu, teoretycznie|$ oclony i opłatnie po 6 złr. za 4 
i praktycznie obeznany z wszelkiemi ga-|€ litrową baryłkę, albo po złr. 405 

łęziami gospodarstwa , ARR a od 1 za 8 duże flaszki w koszyku. 

lipca b. r. odpowiedniej posa- Ca. p są. 

"sh Posada na ARIA; jest oND Sinis Ròwnież prawdziwy importowany 

poszukiwaną. Zgłoszenia przyjmuje Ad- Jamajka Rum 

min. „N. Reformy“ w Krakowie pod po 5 złr. za baryłkę, a po 3 zir. 
znakiem A. A. 704 2 8]JĘ 90 ct. za 3 flaszki w koszyku. 


do przyszrubowania, vraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe 


najtaniej u 
z. Berger 
Wien, Braunerstrasse 10. 


- = =I Wyborną, słodką, naturalną 
_000860964066%2409600102000000:086088660006000% 


p e Na Święta! | 
i F. ZAJĄCZEK w KETACH sie. t Malaga 


| FABRYKA SUKNA iKORTÓWĘ SLUK WYÓZODE, KIBLDASY ę ta we it" 


polesa ; 7368 10 R. Maiti — Tryjest. 
koe w zakres sukiennictwa wchodzące wyroby po cenach ETE E, nia, IE: rum, arak, cognac, „ 
$ szych, oraz podejmuje sę wszelkich dostaw dla klasztorów, zakładów, Sia WEGO Au iek T A TW "=" 
dó traż i iste p. : SĄ z ; 3 rz 4 kopac 77 4 
e Tee A EEN j EG skie, oliwę nicejską, ogorki, korniszony Uczeń ną, znajdzie miejsce prakty- 


j | A d i rydze własnej zapraw kanta w zawodzie blacharskim i 
gw Bazarze wyrobów krajowych, Sukiennice, 17/18. p Fany dzwonków elektrycznych u 
we 88 £©060000000000065000616000980600605600 GOCE "080900060 


PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY 


znany od lat kilkunastn handel dawniej ulica Sienna, L. 12 748 3 3 
Vi Lipińskieg o 


A Morawski] LEON GAŁEK 
ulica Jagiellońska (dawniej Teatralna) , 


ulica Flerymrnmika , L. 30, 
J. Sklarcz y k. poleca wyborowe 592 11 12 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 


MĘSKIE OBUWIE 
karawany zwykłe i oszklone. 


pe cenach przystępnych. 
a : my P "A Modele angielskie. 
Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa. 
Główny skład na rogatee Zwierzynieckiej. 110 47 52 


Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie. Magazyn F. Bruno Hahn 


Akademią medyczną 
CŁA * Paryżu. adoptowane (w. E. Angelus) 
przez Formularz off 
cialny francuzki, sank é poleca 653 3 0 
(a58 _ cionowane przez radę 1855 @ „ 3 
Medyczną w Petersburgu. gotowe i zaczęte Tischldufery, ser- 


e si i ie własności u . : 
Posiadajace ają wyłącznie we © |wetki na meble, poduszki, dywany 


i żelaza, pigułki te o Reo koi we © 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- Ą z 3 
« oea skrofuliczny (puchliny, zatka- @ pod zegarki , pantofle i wszelkie 
d ni: kanałów, humory, etc.) słabości, prze- te haftowane roboty. 
4 


ciw którym, zk > jai zwolnie k - t E a 
bezskutecznem; w orozie (bladaczce), 
© wLeucorrhóe (białych upławach), w Ame- Kanwy ONgresówe, ju owo | panam U 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- @ Haftowane ornaty i stuły. 
a” regularności), y-Suchotach, y ne. € 
organicznej etc. Ostatecznie podają bne 
$ lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- a Te arcele 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
Boa koustytucyi limfatycznych, e do: sprzedania przy ul. Garn- 
e 


łabych lub osłabionych. 
i NB. =" Jod sza lub zepsutego € carskiej, L. 12. 7433 


krajane, siekane, wędzone i do gotowa- 


8 
F zek! Biata 9 
PNG NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNY D4 8 


xEW-T08E.  Aprobowane przez panis 


Nie ma bólu zęPpów 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do zębów 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 

Domn MLA.GHUEILONN EL, Przeor, 
2 medale złote : w Brukseli 1880 r. I w Londynie 1884 r., najwyższe nagrady. 
wynaleziony w roku 13732 Przez Piotra Koursand. 

„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki ł 
wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, które JOa 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier- £ 
dza dziąsła wybornie. 124 120 
| „Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni- $8 
|| kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży- ŚJ 
| teczny preparat najlepszy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów.* 


EA 
M 


` 


— 


z jest panra piec A zę 

drzaźnisjącem. Jako dow: czysto ci i Mi k 

$ zutentyczności prawdziwych Pigutok Ś esz anle 
Blancarda, żądać naleėy, nasa pieczęć na gp jz 3 lub 4 pokoi z balkonem i kuchnią, i 2 po- 
RAR A gii = koi k: walerskich z osobnym wchodem, lub wszy- 

o Ae DLL anease Biko razem, z potrzebnemi wygodnemi ubikacya- 

= s mi, na l piętrze, z frontem na planty, przy 

40 © ul. Starowiślnej, L. I, naprzeciw nowej 


© Aptehkarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 


do szczepienia 7000 sztuk drzewek jest potrzebny. 
Wiadomość: Zarząd ogrodów w Ol- 
szy poczta Raaków 762 2 3 


(holens lanatus) 
własnej produkcyl, świeżą i pewną , sprzedaje 
Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Kapa- 
nów po 4 złr. za korzee wraz z workiem i 


wolna odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 ZATWARDZENIU 
korey jedenasty dodaję się bezpłatnie. 


Prosi się wprost adresować, gdyż Zarząd nie + ` 
airzmaje ao 279 11 0| Zapobiega ech de | przez 


Żyto lasowe  |Piutek roślimych Gawaina 


SG" Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto zna- | Dom ry "07 SEGU IIN >? "iee Hugerie, 3, WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁOZERSTW, poczty. od 1 kwietnia do wynajęcia. 
J b S i gent głowny Rordeanx. a 1, p > = 
cznie niżej, niż za zaliczką. 467 5 12 RZA. "R a r a20000280000000606 Wiadomość w handlu tamże na dole. 75223 
EE E a SI Blumenfelda i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. ———— © rodnik 
EE ARE Redyka, Wiszniewskiego, Trauezyńskiego i Siedleckiego, 
WEITER : T Frawę miodową A4 

Maryazelskie dl | W ir j dll 
1 b U 


żoładka. opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 


Niezrównane przy braku ape- robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin= ASTOFKA warsztat tkacki dono 


s ` majster kaflarski rę m, 
| tyta, słabości żoładka, wzdęciach,| | nych udziela egzaminowana w tym fachn w Wie: = i „A z tkaninami ręcznemi, przerabianemi niemi kolor. 
kwaśnem odbijaniu, i dniu nauczycielka prywatna p. Marya Kor- = poleca 8W0)J i metalami , służącemi do portier, na obrusy i 


oliaece, obo wych, zgaga] | sidem , w koncesyonowanym Zakładzie Nau- RO EE wszelkie oteralnóki w 
za z AGIE kowym przy ulicy sw. Gertrudy, Nr. 9, obok i A Bre. Sprzedaję również kie 
pochodza z, żołądka), Kurczach, . limki., płótno serbskie, garnitury 
stołowe, ręczniki czysto lniane po 


Krople Zołądkowe 
5 no działające Nauki kroju sukien 
4 na wszelkiego rodzaju choroby damskich, 
a2 E 


tach. bólach gło (jeżeli te 
zatwaridzeniach, przeładowaniu hotelu „Kleln*, gdzie też listę „086b tutejszych, 
żołądka potrawami i napojami] [jz wyuczonyca | mogących poświadczyć o do- 


ka pr a i - A h n IEF Rocky W: 1 Przepisywane przez lekarzy francuskich . ga- 
Cena jednej faski ceni Giowny||proci nauki, przeglądać można. — ją o z ogniotrwałej gliny cenach uajumiarkowańszych. Serdaki z fisz- | ;ovane dla ochrony wschodzących ro granicznych od lat 30-tu zawsze z wieikiem po- 

Marka ochronna. skład: Karala Brady wj | 1081 za kompletne wynczenie kroju podług bardzo Ą - |. . . |bimaani, odznaczone listem pochwalnym z ro- x ; a Ta i 
KU A w aptece A kt ; pocius l. Mikołaiski i p y ślin leśnych wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie s 
Kram lezy, (zero a A T a krople PT Jernej metody (pod gwarancyą) 10 złr. E Jaj ryj JS LO ce ślin leśny: 442 6 6 | zoślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogę 
jod owe: is N częstokroć fałeżowane | naslado- Bo MT Zakładzie powyższym podług | _ L. 26. t8933| Upraszam zaufanie pokładane we mnie w|po cemie 10 zir. za 100 kilo się używać jako środnx orzeźwiający, Oczyszeza- 
wane. W dowód prawdziwości tych kropli powinna] | =; RY zurnali sporządzane, wyszczególniają | == <a | 2 C2%wnicy jeszcze od riku 1870 i na to nowe] można nabyć w Agencyi dla Rol-|jacy krew lub sprawia ący przeczyszozenie. Me- 
ka enbanz kate toszczenym STRON Eronym, e p E grali cenach , umiejętnem, dnkła- przedsięwzięcie przenieść. Warsztat i lokal sprze- | ników $. Miknckiego w IKra-|toda użycia w polskim jęsyku. Wymagać należy, 
a przy dej fadzcze znajdowiie się powinien przepis neu EEEE wykonaniem. 2448 12 12 daży znajduje się w kamien cy Pawi kowie, Rynek, 34 aby pigułki Cauvaina znajdowały się we fakoni- 
nżywania kropli z wzmianka, że (rutuwany jest w — 0 "m w «e aRARCE Rynek, L. I%, I piętre.j ; E a Po". . al kach włożonyc w pudełeczka kartonowe i aby na 
aro Ska wo Kronjeryći Ew wici AAi: Pod EWAarANCYĄ! Pollak S : , (Żyto lasowe POP W kwietniu , „w JeBleni | pożdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 
Maryazelskie Bd skutkiem Mży- 7 » ollak z Szczawnicy. się je kosi, zbiór ziarna w końcu lipca r. p. W Paryżu w aptece pana Dehaut, ruo 

wane przy zatwardzenłu Nie ma nic lepszego nad Siejąc je z owsem , owies zbiera się w jesiem, | paup St. Denis, 147. > 


pigułki i teraz su scesto nisla- 


dowane, dlategozwracać 


przeczy szczajace, oo: elf ran cus k a masẹ 


Feu aptekarza K. PORA w Krormieryżu. Cena 
ednego pudelka 20 ct., rulony po 6 pua. 1 złr. Za 


-— Dla Gukierń, Hoteli, Aptek 


i każdego doma, n? wystawie Wiedeńskiej 


siewniki Pszezelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 


a żyto na rok przyszły. Zbiór bywa 15 ziarn.)| Dostaó można w Krakowie w aptekach pp. 


= W. Redyka, '. Trauczyńsgiego i K. Wiszniew- 
Landau skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 


Í pa dznaczony wyborn 468 5 26 sę, : kie, zaraz do |E2liksta Krzyżanowskiego; w Peznmaniu w apt. 
Poprzednlem nadeslaniem nalełytošci kosztuje | rulon do Z: puszczania najlepszego i dajtrwalszego systemu, do- e d 4 ó A zupełnie nowe, Ma 599 o g | Dra Mankiawiesa; w Brodach w aptece p. Kul- 
- o o ropie "żolądkawe | maryncciskie iekkich i dych podłó starcza pot kilkoletnią gwarancyą NE i 6 r an y ; sprze PI Lat „999 6 6] jaka i Franzosa; w Czerniewcach w aptece p. 
eaa "grec anie tąekiaw wacka || 0 0 ej arYC POLÓJ. || TrnarathiSpółka f|» pukah po 5 kilo sa | kilo 50 cent. pu. | Obejrzeć można: Plac Latarnia, L, 8. | doliohowakiaso. Ta 
faszen i ansa wyni enine.. w ; 6 i 30 ct., również najlepszy miód plastrach A = 
* Prawdziwa r aeaieie IAE paaki są do E sny skład mo Fabry ge maszyn rolniczo e A piorno od 2 kilo wyżej i tto 1 Proszę czytać! fe. Prangri nio zane a RZE 
nabycia w Aloj zy Hibner, Lwów, wo Pradze-Bubna. 70 ct. z opak., poleca za zaliezką lub przysła-Í Mąkę kościaną, preparowaną, w roz- GZO] | Cieri d ate 
Krakowie w aptekach W. Redyka, F. Gralewskie- | W Krakowie p. Fr. Lenert: Katalogi na żądanie gratis. — Znakomite niem pieniędzy Jerzy Dolenec, k ą p i A 4, RÄ ierpiącym na nodagrę i reu- 
go, P. Krokiewicza. I. Rosnera. F Oo aiakie. Andrychowi A. Bik a. uznani: do dyspozycyi. 25550 handlarz miodu, w Laibach. mnitych gatunr AC Superfosfath , oraz Zee, | matyzm poleca się prawdziwy 
5:1 ua: mara, J OE piukiegł Ikob w An ryc wie p. ud alski ; A Skład we Lwowie, ulica Grodeoka, 6l. Dis pp. Pszczolarzy, Kupców i Piernikarzy pydlący nawoz temeszwarski utrzymuje A T, Pai E ll 
K. Wiszniewskiego; w Andrychowla apt. A. w Bochni p- J. Michnik, p. F. Górska; E miód karmowy. miód gładki w baryłkach po 60] na składzie i sprzedaje na czas CAT a1n--Lxpelier 
Mirronowiesa, w Bocht! w upt. M. Gu ; w|W kona? p. J. E Gold nx A E (kilo i w szafach po 40 i 20 kilo jak najtaniej Agencya maszyn rolniczych N A z „kotwicą“, jako bardzo 
w Chrz: ¿owie w apt. Sporysza , Dobozycach|w Kolbuszowy pani Fr. Goldamer ; -s Franciszka Albin w Podgórzu „8 ||skuteczny srodek d 
ilińaki { , 5 A k z À AOS y srode omowy- 
bę T o: WAR c» A zm w Mielcu pani Julia Fiułowska ; || Rodowity Francuz obok kościoła. 76 PO E = e 
lego : w apt. . À. £u- H i . . ` ia prawie w stkich ant 
Mica" Lip 3 Gie A Fuchsa: w My- w Wadowicach p. J. Pohl, A. Keiner. (Holcus lanatus) 280 14 20 poszukuje lekcyj. 5 "I 23 Panny JSW R a BM 
enioach w apt. W. Uumińskiego w Niepoło- z nasienie Świeże i pewne na grnnta suehe lub Adres: ul. św. Marka. 5, . 
micach w apt. J. Tichy w Suchy w apt. K. Czer- POWÓZ mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- H Ae p zdolnej W upinaniu sukien sklep 


nicki go; w Wilamowicach w apt. Fr. Schnei-| „7 : ślina, asiana trwa kilka lat. Jedem ko- a TY JPL 
dra w Wiellczoe w aptece B. Mieczińskiego; półkryty, mało używany, jest do pprzog Pana” 7 o zka 


; : mający okno wystawowe, w domu Nr. 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy poszukuje 743 2 3 jey y 


i i z ; liey Szewskiej, jesi 
w Zakopanem w apt. Ferd. Tabeau ; w Zywcu dania we dworze w Bronowie- zakupnie naraz 10 Kercy dodaje się korzec | na 3 kółkach dla chor: os'ukuje się do kupna. Magazyn towarów bławatuych i 15, przy ulłiey s 
w aptece Grafa i Herdliczki, jak również w each Małych pod Krakowem. bezpłatnie. Zainówienia uskutecznia J: Bul- | Zgłoszenia „Away Er. Ka pynig konfekcyj damskich | io wynajęcia od 1 kwietnia, 
wielu aptekach w iłalieyi. 112 25 43 774 3.3 więwicz, skład nasion w Bochni. ski we Frysziaku. 023 J. Sobolewskiego w Krakowie. lub 1 lipca b. r. 73123 
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MAGAZYŃ MÓD 


S ALEKSANDRI ZWÓNKEJ 


w Krakowie 
Bukionnice, I- 19, 
poleca 
na sezon wiosenny i letni 


kapelusze damskie 
w wielkim wyborze; 
pióra strusie i fantazyjne, 


kwiaty paryskie, modne wo- 
mlki, oraz 787 1 


wszelkie nowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące. 
Zamówienia na suknie damskie 
przyjmuje, wykonując takowe w jak 
najkróczzym czasie z gustom i elegan- 
eyą po cenach umiarkowanych. 


Modele paryskie. 


© 
> 
. 
© 
© 
© 
£ 
WF. 


Każdy maż powinien swej żonie 


kupić nasz patentowany 


Aparat do cerowania 


zwany „Darning Weaver** 

który wszelkie rodzaje uszkodzonej bie= 
lizny i tkanin, np. koszule 
Jägera, pończochy itp. szybko 
jak nowe naprawia. JA$" Dzie- 
cko może go nawet używać. Nal 
wystawie paryskiej sprzedano 330.000 
sztuk. Wprowedzono już takowe w uży- 
cie jako środek naukowy w większej 
ezęści szkół wiedeńskich. Z po- 
wodu uznania i z polecenia przez Szan. 
Przewodniczącą „Związku gospodyń wie 
deńskich* także w ich składzie na sprze- 
daż. Podajemy do łaskawej wiadomości, 
że nasz przyrząd jest ama dia sie- 
bie samoistny, nie zaś częścią tylko 
składową maszyny do szycia. Cena ma- 
szynki z próbką roboty i przepisem u 

życia Q złtr. 717 15 


The Patent „Darning Weaver“ Gom- 
pany Stopf-Apparat 
Wien, !., Rothenthurmstrasse 19, I Stock. 
Poszukuje się 


zdolnego restauratora 


z kaucyą na letnie miesiące do Zakładu 
kąpielowego górskiego. — Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności oukiersia p. Komdolewicza w Kra- 


ĘRERTATATRATAKKERITAJEATNEACAJ) 
Q Ogłoszenie. 
„4 
g 


A dzeń Kasy Oszczędności 
M Wydziału Wiel 
p 
d 


i 


E >a 


Da 


Kasy Oszczędności 


szezędności miasta Krakowa, n 
które Szanownych Członków tegoż Wydziału mam 


zaszczyt niniejszem zaprosić. 


Kraków, dnia 27 marca 1890 r. 
Szlachtowski 


Prezydent miasta, oraz Przewodniczący Wydziału Wielkiego 


NOWA REFORMA. 


Na dniu 31 marca 1890 roku; 
W t. je w poniedziałek o godzinie g 
J popołudniu odbędzie się w sali posie-B 


. r; SE. 
zwyczajne Zgromadzenie: 


kiego Kasy 0- A 
; 
8 
4 

$ 
b 
a 


786 1 
2-0 2 +6 <> € 3 343 3-0 —€ >< 


miasta Krakowa. 


"MM" 


RAL __LLL 


Obrazy olejne, Sztychy i Fotografiu 


Akwarelodruki angielskie, francuskie i niemieckie, 


Oleodruki i titografie różnej wielkości i wielki wybór, 


również własnego nakładu 


Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 


Czarniecki i Wjazd 


Cesarza do Krakowa 


polecają 


KUTRZERA < MURCZYAŃSKI 


Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie, 
Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 


w Krakowie, którego akcye na 


naprzeciw kościo: 


=Cen 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku ża */, tuzina złr. 1.20 do 1.50. 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—92. 
Ya tazina lnianych chustek do nosa ct. 90, 
1.20, 1.40, 1.70 da 4 złr. 
1a tuzina prawdz. franenskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. 
1a tuzina angiel. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejszemi brzegami w różnych 


> GH 


M. Beyera i GPÓŁIKI 
PEF Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie "TĘ 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunka płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


spłaty miesięczne sprzedajemy. 


Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. 


ła N. P. Maryi, 


ma 1 k. == 
Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr 1.20, z kaf- 
towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.5015. 
Z barzhantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 


643 3 5 


RZE 1—1—12—; — 1 


Kraków, 28, Marca 1890. 
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(jeszcz zga. 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia it 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają [] 


się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie Jl 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone Ff 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane. lecz tylko Ď 
w najnowsze i najstosowniejsze. | 


Oryginaine Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA ;; 


(z czólenkami obrączkowemi) $ 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, ff 
ILU sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- $$ 

Tea IE rów wojskowych. 4$ 
i | i Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
jak niemniej najnowsz6 oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa , siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcy, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 
wnarie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


ę 

i 

i? 

i G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 
E wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer*, są tylko naśladownictwem. ji 
WBZERETYEZERTTZIZEITTTEPTTETRETPPP"E TK 

VS/ Lana 
Vokajsko-Hegyalajskie 
czyste pod gwarancyą, jsk nójtaaiej u 
EL. KLEINA 


Hurtownika win w Koszycach 
(Easchau Ungarn). 760 20 v 
Cenniki opłatnie. 


127 17 36 


Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 


i odznacza się przewybornym smakiem. 
Rozliozne podrabiania i naśladowania najlepiej . 


uwydamiły różnice jakie zachodzą porównawosa : 0222 


„a È z prawdziwym likierem, i wpłyn ważnie m o GG BE 5 | | 1 
gi6 A dali : Konkurs 
a Należy wymagać zawa ua etykietach podpise ENGHIEN LES BAME r 
z £ kies otiny produkuje równiek NN ES BANS Wydział spółki wodnej re- 
m asip gulacyi rzeki Nowego Brnia 


ogłasza konkur. na posadę urzędni= 
ka kancełaryjnego do utrzyma- 
nia katastru spółki i prowadzenia ra- 
chuniów z płacą roczną 800 złr., która 
następnie do 1000 złr. będzie mogła 
być podwyższoną. Prs:da ta jest na ra- 
zie prowizoryczną. jednak z czasem sta- 
nie się stałą. 

Podania udokumentowane wnieść na- 
leży najdalej do 15 kwietnia b. r. na 
ręce Wydziału spółki w Dąbrowie, gdyż 
posada ta z dniem 1 maja b. r. będzie 
obsadzoną. 


WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJĘDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM 
s NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 1889 


Molla Proszki Seidlickie. 


kowie, ulica Floryańska, L. 33. 784 1 3 


Przewozu mebli 


kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3. 
sztuka (37 łokci albo 2831/4 m.) dobrego 
płótna Inianego złr. 6.50, 7.50, 9, 10 i 12. 


złr. 2.50 i 2.75. 


Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dohrego szy- 


Wc" 
R 


— 


„Tylko prawdziwe, 


+jezeli.na etykiecie każdego pu- 
;dełka wydrukowany jest„orzeł 
i firma A. Mioll.f; 


Pierwszeństwo danem będzie kompe- 
tentom, mogącym się wykazać złożonym 
egzaminem hipotecznym lub rachunko- 
72823 


wozami krytemi 


patentowemi, z zaoszczędzeniem opakowania, w 
obrębie miasta i koleją podejmuje się 


H. Mendeisohn 


Biuro 'spedyćyjne przy dworcu kolejow. 
785 1 3 


Pijawki 
wyborowe, węgierskie, stawowe! 
1 kilo małych pijawek złr. | 25, 3 kilo złr. 3, 
1 kilo srednieh pijawek złr. 2, 3 kilo złr. 5, 
opłatnie z dostawą do domu są do nabycia u 
J. Hófera, handlarza pijawek, Budapest, VI. 

Rozsprzedawcy poszukiwani. 766 1 2 


Sadzonki i nasiona leśne 


przesyła za zzaliczką pocztą lub koleją 


Leśnictwo Zassów pod Czarną. 


Nasienie sosny złr. 1.30, świerka 90 ent., 
medrzewia 50 et. za A fant. 
Sadzonki sosny rocznej 5O et., 2-letniej 
1 złr., swierkā 2- i 3-letniego 1 złr. 20 cent., 
modrzewia 2 złr. 789 15 
Wszystko za 1000 sztuk. 


hermetycznie zamykane, tramny cynke- 
we, dębowe, miękkie, oraz wszystkie 
przybory pogrzebowe utrzymuje 


zakład pogrzebowy „Concordia“: 
J.K. PĘKALSKIEGO 763110 


Kraków, ulica Zwierzyniecka, 32. 
Ogloszenie. 


Dyrekeya Towarzystwa tkaczy 
w Wilamowicach ma zaszozyt zawiado- 
mié P. T.«Publiczność , oraz Przewielebne Du- 
Ghowieństwo, że sprze:laje w sklapie p. Foxa w 
Wilamowieach, jakoteż ma na składach w Baza- 
rze krajowym w Krakowie, u p. Zemanka w Kę- 
tach czysto lninne wyroby tutejszej 
krajowej szkoły tkackiej: wszelkiego 
gatnnku płótna na bieliznę domową kościelną, 
ręczniki adamaszkowe, deseniowe i grubsze, chu- 
steczki białe. dreliszki na iluzy, sienniki i ma 
terace, na ubrania letnie dla straży o. niowych, 
story do okien , chodniki jutowe w różnych ga- 
tunkach do salonów, miejsc kąpielowych, hoteli 
po najprzystępniejszych cenach, 
prosząc P. T. Publiczność i Przewielebne Du- 
chowieństwo o poparcie tej instytucyi krajowej. 

Cenniki i próbki na żądanie darmo. 583 3 8 


Szkoła Gorzelnicza 
w Dublanach. 


Wykłady na kursie gorzelniczym 
w Dublanach rozpoczynają się dnia 
10 kwietnia i trwać będą do 1 
lipca b. r. Bliższych wyjaśnień u- 
dziela podpisany kierownik 
Dr. R. Wawnikiewicz. 


WW ieś 
w powiecie Tarnowskim, 483 mor- 
gów, jest de sprzedania lub 
wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli wła- 
ściciełka domu L. 4, ul. Batorego 
w Krakowie. 740 3 4! 


Trumny stalowe 


725 2 2 


JJ 
m= 


sztuka (37 łokci albo 233, m.) ‘j, i 5), 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16. 

sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5, holender. 
weby złr. 21. 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztuka (63 ł. albo 43 m.) *|, i 5/, pra- 
wdziwego rumhburskiego płótna w najle- 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. 

tuzin ręczników Inian. od złr. 4 do 12. 
sztuka °/, lnianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bie!:znę męską i damską od et. 

26 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do "4, i 
1ej,, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury Inlane do nakrycia stołu na 6—24 
osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 
Z Szyfonu złr. L.10, z haftem wzor, złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskle- 
go płótna, z listwą na przodzie albo do 


a M 


= — 


wielki wybór pończóch damskich błałych 
w różnych gatun 


w W < .W.TW<. W WT WW 


i że nasze ceny są bez konkurencji. 


w Krakowie, Sukiennice, Nr. 


i etykietowaniem, podo- 
bnem do naszego, Star-ją 
się swój towar za nasza 
prawdziwą „„Pragską 
cykoryę Kolba“ 
przedstawić — ostrzegamy 
więc Szanowną konsumu- 
jącą Publiezność i prosimy, 


vor 


Ig. Ferd. K O 


zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. % Z dobr. cienk. płótna vd złr. 1.60 do 2.50. 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, Go się nie podoba, odbieramy, Za- 
mieniamy, albo wypłacawy za to całkowitą należytość. Te 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewno, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 


Filia: VA. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślebnych 
13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


9 
Ù IG" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie, -45mg 


LODODO OLOOTO O 


Ponieważ znajdują się fabryki eykoryi, które zewnętrznem opakowaniem 
ozna Aby przy kupnie raczyła 


KĘ Z 
i Cicho $$ t 
* Caffee“ Fabrig 
| Jg.Fr «dLKolb 


w Pradze. 


fonu złr 250 do 3.50. 
Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spodnice z trenamł z wstawkami lub bez 
wstawak złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spodniece z barahanu, gładkie, złr. 2 * 2.50. 
| Haftow. ozdobne okład piką złr. 3.50 : 3.85. 
Kaftanikt. 
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsza złr. 1.50, 
z wstawkami haft. od z!r. 3.25 do 3.50, 
z barchann gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 
Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3,20 


Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8 

Z dovrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 

Kalesony męzkie. 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40. 


i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
kach | kolorach. 635 15 


obrowolne przez nas przyjęte 


Z wysokim szacunkiem 


wim 3 na etykietę dokładną zwró 


pragską Kolba uwa 
Żuć, która nosi na sobi 


gens odbitą tutaj etykietę ezyl 


ą 
Nadlerś Kolb ` znacz. 
C. k. uprzyw. 6, cm sei Fabryka cykoryi 


LB Następca 


"U 


| %* 
Nasze składy: 


hl w Wi-daiu 
ad 
d Krakowie 
4 + 


a a kM 


r 
y Lwowia 
| + 
n Przemyślu 
+ 
Taruowie 


Filia Fabryki wiedeńskiej 


Hellman Kolma | Synów 


w Krakowie 
ulicu Grodzka, L. 9, I piętro, 


zawiadami» Szanowną P T. Publiczność , że już 
nadszedł wielki transport 


ubrań męskich i dziecinnych 


na sezon Wiosenny i letni. 


7 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się zapamiętać 


nazwisko firmy i numer domu, gdzie się filia 
cinnych znajduje. 


wiedeńska mbiorów męskich i dzie- 


| 
| ++ Ubranie maryuarkowe od złr. 12—928— ||| 
` Rzeszowie „ Żakietowe od złr. 18—35 — 

Tużurki z kamizelką . . od złr. 18—25— 
|W Czeruiowcach ||| Ubranie frakowa i salonowe od złr. 25—42: —- 
Ład | wola, Zarzatki . . . — od złr. 10—28 — 
( Bielsku-Biały ||| Kamizelki pikowe . . . . . od złr. 2— 350 
; ) Orami r Menżykowy, szlafroki, płaszcze do podró 

© ży, płaszcze prochowe, spodnie, oraz wiel- 

| | Pilnie. ki wybór 447 10 0, 

) A ubrań dla chłopców 

U po cenaeh fabrycznych. 

A A RZ — = A — > 
Wazza m a ŻA CALA LX 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku 


rioz- cić uwagę i tylko taką za 
prawdziwą eykoryę 


e 
i 


195 20 24 


R BRE EIO IE GEIR „> WI mai pó = vy, 
m z E KE COO ŚCI 


—— ~- "ZEG Zlopişeom gżycia kosztuje I złr. w.a. TO 
i| Główny skład wysyłsk u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


wym. 


Dąbrowa, dnia 16 mares 1890 


iTrwały i pewny skutek ;tyoh 
"proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka $ trzewiów 
* brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadza i chronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach , 
rwie i hemoroidxch, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


szkom obszerne wzięcie. 
gady ZPA 


otrzymuje się przez rozpylanie 
kadzidła sosnowego! 


Próez miłego, ieśnego zapachu, posiada 
nieoszacowane własności hygieniczne. — 
Oezyszcza i odświeża powietrza mieszkań 
w tak wysokim stopniu, że jest powsze- 
chnie pe'ecane prrez pp. lekarzy do od- 
dychania osobom cierpiącym na choroby 
piersiowe. 

Flakon 60 ct., rozpylacz od 24 o. do 3 złr, 


Mydło z igieł sosnowych 


bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy 
myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. 
Kawałek 30 centów. 383 3 0 


J. IANATOWICZ 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika, 
L: 3, ulica Halicka, L. 25, róg Wałowej. 


| Powietrze lasów iglastych w pokoju 
4 Kraków, Sukiennice, L 20. Czer- 
# miowce, Rynek, L. 2. 


Aea HF) "TAFT 


Ogłoszenie. 

W dniach 19 marca i 
23 kwieinia b. r. każdym 
razem o godz. 9 przed południem 
odbędzie się w c. k. Sądzie powia- 
towym w Wiśniczu pod Bochnia 
licytacyjma sprzedaż re- 
alności pod Ik. 142 w Wi- 
Smiezu położonej , p. Piotra 
Giebułtowskiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 2790 
złr. w. a. Realność ta, składająca 
się z dwóch domów mieszkalnych, 
ogrodu i około 3 morgów gruntu, 
położona w uroczem miejscu, z wi- 
dokiem na ruiny zamku Wiśniekie- 
go, nadaje się szczególnie na miej- 
sce letniego pobytu. 

Bliższej wiadomości udzieli kan- 
ceiarya adwokata Dra A. L. Sera- 
fińskiego w Bochni. 546 3 8 


(OSTRZEŻENIE. 
©7723 F ŚFalszywojwyroby będą sądowniegścigane.„i WESJ 


Cena zapieczętowanego oryginalnegojpudełkajl złr. w. a. 


Wódka fr ka i sól Molla: 
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów. 
r m Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką ochron- TE 
ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A. MOLL. 
QE TRANOWY M. KROHN & Co. 
w Bergen (w Norweogil). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c€ierpieniaeh piersiowych i płuc‘ 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawiania ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 207 13 62 


Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


B= agi ORT 


a RR _ |. Timo m tm 7 px — OARACRMWAENRRRWEÓJA 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które cpatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

. Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Sied ecki, F. Gralewski, K. Wisz- 
niewski, handle : St. Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, W. 
Lundesberg, apt; w GURAHUMORA R. Botezut, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J. Rolm, 
apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., 8. Rucker, apt.j w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚŁU F. Nablik, 
apt; w RZESZOWIE A. Kurpiński, apt., Œ. Schaitter i Sp., W. Śchaitter i Sp; w SOKALU E. Wy- 
soczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzenecki, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, Apt.; 
w TARNOWIE W. Miildner i Spóika, F. Leszczyński, H, Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharff; 

w ULANOWIE J. Wroński, apt. 


we wszystkiok trafykach i składach galanterskichai, 


pojlePosy papier cykaretów 
joet 
tton 


HOUBLON 


TFABETKAT 
pati e, 


433 6 : 


CAWLEYEGO „8 HENRY 
REBRNY, WYSTAWA ŚWIATOWA, 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


